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W pogodnym nastroju
upłynęły święta

W całym kraju święta upłynęły w pogodnym nastroju, pod 
znakiem spacerów, wizyt rodzinnych, spotkań towarzyskich. 
Po raz pierwszy od 5 lat wybrali się w tym czasie na sanki 
i narty mieszkańcy Wybrzeża Koszalińskiego. Tak dawno bo­
wiem nie widziano tam śniegu w święta.

Ukazuje się od 16 lutego 1945
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sport

MŚ juniorów 24 bm. zakończyła wizytę w Polsce delegacja KC KPZR 
z sekretarzem KC Michaiłem Zimianinem. W czasie poby 
tu w naszym kraju przedstawiciele obu partii wymienili 
doświadczenia z działalności ideologicznej, wychowaw 
czej i propagandowej PZPR i KPZR. Wymieniony został 
plan współpracy międzypartyjnej w tych społecznie waż­
nych dziedzinach na okres 1977—1978. Realizacja treści 
dokumentu sprzyjać będzie rozszerzeniu współpracy mię 
dzy obu partiami oraz dalszemu zacieśnianiu i pogłębia­
niu braterskiej przyjaźni i wszechstronnej, wzajemnie ko 
rzystnej współpracy narodów Polski i ZSRR.

Dwie porażki 
polskich hokeistów
Podczas rozgrywanych w 

Bańskiej Bystrzycy i Zwoleniu 
(CSRS) pierwszych oficjalnych . 
mistrzostw świata w hokeju na ; 
lodzie juniorów (do lat 20), re- | 
prezentacja Polski przegrała z : 
zespołem ZSRR 1:10 (0:3, 1:3, 
0:4). Po porażce 0:14 z Kanadą 
i kolejnej przegranej ze. swy­
mi radzieckimi rówieśnikami, 
polscy juniorzy znajdują się 
na ostatnim miejscu w tabeli

Dokończenie na str. 6

Nadia Comaneci
wygrała 

w ankiecie PAP
Najlepsza gimnastyczka świa 

ta, zaledwie 15-letnia Rumun­
ka Nadia Comaneci zwycięży­
ła w XIX plebiscycie Pol­
skiej Agencji Prasowej na 
„Sportowca roku 1976”. Dru­
gie miejsce zajął słynny fiński 
lekkoatleta Lasse Viren, a 
trzecie — świetna pływaczka 
NRD Kornelia Ender. Na szó­
stym miejscu sklasyfikowana 
została polska lekkoatletka 
Irena Szewińska.

Nadia Comaneci w ubiegłym 
roku zajęła trzecie miejsce w 
ankiecie PAP organizowanej

Dokończenie na str. 6

■ Rekord świata
radzieckiego 

łyżwiarza
Na wysokogórskim torze MedeO 

w Ałma-Acie radziecki łyżwiarz 
Władimir Łobanow ustanowił re­
kord świata w wyścigu na 1500 
metrów osiągając czas 1.53 8. Po­
przedni rekord świata należący 
do Holendra Hansa van Heldena 
wynosił 1.55,51. (PAP)

W. Fibak dziesiąty
w klasyfikacji AFP
Francuska Agencja Prasowa l 

AFP przeprowadza tradycyj-1 
nie ankietę na najlepszych te-j 
nisistów świata. Znani specja-a 
liści wytypowali w 1976 roku ' 
na pierwsze miejsce Szweda 
Bjoerna Borga mistrza Wimble : 
donu. Polak Wojciech Fibak 
zajął zaszczytne 10 miejsce j 
wspólnie z Amerykaninem Ha- . 
roldem Solomonem. W konku- J 
rencji kobiet najlepsza była ;
Amerykanka Christine Evert 
zwyciężczyni Wimbledonu ’
Forest Hills przed Australijka 
Evońne Cawley-Goolagong i 
Virginia Wadę (W. Brytania).

Oto dziesiątka najlepszych te 
nisisiów świata w roku 1976 
plebiscycie AFP:

W

1.
2.
3.
4.

Bjoern Borg (Szwecja) 
Jimmy Connors (USA) 
Ule Nasta.se (Rumunia) 
Adrlano Panatta (Włochy)

5. Raul Ramircz (Meksyk)
6. GuiPermo Vilas

(Argentyna)
7. Manr.el Crantcs

(Hiszpanie,)
8. Eddie Dibbs (USA)
9. Rosooe Tanner (USA)

10. e±-aeqvo WojcSoch Fibak Niemieckiej Republice Demo- 
CPtfska) i Harold Salomon kratycznej. Zaproszenie zosta- 
(USA), i ło przyjęte. (PAP)

Poznań, poniedziałek, 27 grudnia 1976 Cena 50 gr 
0 Wyd. AB

Delegacja KC KPZR zakończyła pobyt w Polsce

Pożyteczna wymiana
partyjnych doświadczeń

Delegacja KC KPZR została 
przyjęta przez I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka.

W piątek, po zakończeniu 
dwudniowego pobytu w woje 
wództwach katowickim i kra 
kowskim, delegacja KC KPZR 
przebywała w Warszawie. 
Przed południem goście spot­
kali się z członkami Sekreta­
riatu Komitetu Warszawskie­
go PZPR.

W czasie spotkania, w któ 
rym wziął udział zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Łukaszewicz sekretarz KC, 
I sekretarz KW PZPR — Aloj 
zy Karkoszka poinformował 
gości radzieckich o niektórych, 
społeczno-gospodarczych pro­
blemach rozwoju Warszawy 
i woj. stołecznego — a na tym

T. Fukuda nowym 
premierem Japonii

W piątek rano 
rządu japońskiego 
wraz z premierem 

członkowie 
podali się
Takeo Mi-

kim do dymisji w celu ułat­
wienia zatwierdzenia nomina­
cji nowego premiera Japonii 
— Takeo Fukudy przez obie 
izby parlamentu japońskiego.

T. Fukuda, wicepremier w 
rządzie T. Miki, został wybra­
ny w czwartek przewodniczą­
cym rządzącej w Japonii Par­
tii Liberalno-Demokratycznej. 
W piątek parlament Japonii 
wybrał Takeo Fukudę nowym 
premierem tego kraju. Za kan 
dydaturą Fukudy głosowało 
256 (na 511) przedstawicieli iz­
by niższej parlamentu.

Nowy premier Japonii ogło­
sił w piątek skład nowego ga­
binetu. Ministrem spraw za­
granicznych został były wice­
minister finansów, 58-letni Ichi 
ro Hatoyama.

Na swej pierwszej konferencji 
prasowej nowy premier Japonii, 
oświadczył, że jego gabinet będzie 
przywiązywał największą wagę do 
problemów gospodarczych, któ­
rym Japonia będzie musiała sta-
wić czoła roku przyszłym.
Wskazał również na potrzebę jak 
najszybszego zwołania konferen­
cji na szczycie najbardziej uprze 
mysłowionych państw kapitalisty­
cznych, dla kontynuowania rbz-

i mów prowadzonych uprzednio w
Rcmbcuillet (Francja) i San Jose 
(Puerto Rico), na temat sposobów 
przeciwstawienia się recesji gos­
podarczej na zachodzie. (PAP)

zaproszenie
L. Corvalana do NRD

Przewodniczący Rady Pań­
stwa i sekretarz generalny 
SED — Erich Honecker zapro­
sił uwolnionego niedawno 
przez juntę chilijską sekreta­
rza generalnego Komunistycz­
nej Partii Chile — Louisa Cor 
valana do złożenia wizyty w 

tle — o podstawowych zada­
niach pracy ideologicznej war 
szawskiej instancji partyjnej 
wynikających z uchwał VI i
VII zjazdów PZPR oraz V 
num KC.

Następnie delegacja 
KPZR zwiedziła Zaklej? 
M. Kasprzaka na Woli.

Ple

KC 
im. 
Na

spotkaniu z aktywem politycz 
nym i gospodarczym fabryki 
goście zapoznali się z jej obec 
ną produkcją i perspektywa­
mi rozwoju.

Członkowie delegacji radziec 
kiej spotkali się z członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremierem, przewodniczą 
cym ZG TPP-R Jan-em Szy­
dlakiem.

Dzieląc się wrażeniami z po 
bytu w naszym kraju, ze spot 
kań i rozmów z ludźmi pracy 
— M. Zimianin z uznaniem 
wyraził się o społeczno-gos­
podarczych sukcesach naszej 
socjalistycznej ojczyzny. W 
minionym 30-leciu powie-
dział — naród wasz pod kie­
rownictwem PZPR zbudował 
silną, nowoczesną Polskę, 
tworząc tym samym dobre 
perspektywy jej dalszego dy 
namicznego rozwoju. Wiele 
uwagi poświęcił sekretarz KC 
KPZR zagadnieniom polsko- 
radzieckiej przyjaźni i współ­
pracy, podkreślając wielki 
wkład Leonida Breżniewa i 
Edwarda Gierka w dzieło po. 
głębienia naszych braterskich., 
związków.

Również w piątek goście 
zwiedzili stolicę. Przy bramie 
straceń warszawskiej Cyta­
deli delegacja złożyła kwiaty.

Po południu odbyło się spot 
kanie przedstawicieli obu par 
lii. Ze strony KC PZPR uczę 
stniczyli w nim: Jerzy Łuka- 
szewicz, Alojzy Karkoszka. 
Andrzej Werblan, kierownicy 
wydziałów KC: Pracy Ideowo-
Wychowawczej V7iesław’

jańskiego humanizmu oraz 
ludzkiego. Papież ponownie 
pił idee kontroli urodzin i 
rywania ciąży.

Komunikat libijsko-bułgarski
W Trypolisie ogłoszono libijsko- 

bułgarski komunikat o wynikach 
oficjalnej wizyty, jaką zlożyj w 
tych dniach w Libii I sekretarz 
KC BPK, przewodniczący Rady 
Państwa LRB — Todor Ziwkow. 
Komunikat stwierdza m. in., że 
Bułgaria i Libia są przekonane, 
iż umocnienie jedności arabskiej 
na zasadach antyimperialistycz- 
nych i postępowych jest gwaran 
cją sukcesu walki wyzwoleńczej 
narodów arabskich z imperializ­
mem, kolonializmem .agresją, sy 
jonizmem i reakcją. W dokumen­
cie podkreśla się, że trwały pokój 
na Bliskim Wschodzie można osią 
gnać jedynie pod warunkiem wy 
zwolenia wszystkich okupowanych 
terytoriów arabskich, zagwaranto­
wania narodowi palestyńskiemu 
należnych mu praw, w tym pra­
wa do samostanowienia i utwo­
rzenia suwerennego państwa.

Orędzie Pawła VI
Papież Paweł VI wygłosił 25 bm. 

tradycyjne orędzie „Urbi et or- 
bi”. Wystąpił on przede wszyst-

TVKlimczak, Prasy, Radia i
— Kazimierz Rokoszewski 
oraz członkowie kierownictw 
wydziałów KC PZPR: Kultu 
ry, Nauki i Oświaty oraz Za­
granicznego; ze strony KC 
KPZR delegacja KC pod kie­
rownictwem sekretarza KC 
Michaiła Zimianina.

Tego samego dnia goście 
opuścili Warszawę. (PAP)

Pamięci T. Kowalskiego

Jak już informowaliśmy w ubieg :ym tygodniu 
wo-Wypoczynkowy PGR w Błaź <ewku (woj. 
ma? imię Teofila Kowalskiego. Jednocześnie 
tablica pamiątkowa ku czci tego organizatora
nictwa i działacza, twórcy jednego z pierwszych w kraju ośrod­
ków — takich, jak Blażejewko. Tablicę odsłoniła wdowa po 
zmarłym dyrektorze (na zdjęciu).Na tablicy widnieje napis: ,,'nży- 
nierowi Teofilowi Kowa'skiemu organizatorowi poznańskich pań­
stwowych gospodarstw rolnych w latach 1953 — 1974 — pra­

cownicy PGR Wielkopolski", (zd)
Fot. — H. Kamza

Siódmy blok „Dolnej Odry' 
już na pełnych obrotach

Siódmy blok elektrowni 
„Dolna Odra”, pracuje już na 
pełnych obrotach. Jak poin­
formował dyrektor naczelny 
budowy Władysław Duliban 
— 24 bm. we wczesnych godzi 
nach rannych, blok ten osiąg 
nął pełną projektowaną zdol­
ność produkcyjną, dostarcza-

kim na rzecz szanowania chrzęści 
życia 
potę- 
prze-

Zabójstwo francuskiego polityka
J. de Broglie, deputowany z ra 

mienia Partii Niezależnych Repu­
blikanów i b. sekretarz stanu d.s. 
zagranicznych, został w piątek ra 
no zastrzelony na ulicy parys­
kiej. Jak informują agencje za 
chodnic, J. de Broglie zestał za­
mordowany przez podziemną 
skrajnie prawicową organizację 
dawnych francuskich osadników 
w Algierii. Organizacja ta ponosi 
odpowiedzialność za szereg rama 
chów dokonanych w ubiegłym ro 
ku przeciwko placówkom algier­
skim we Francji..

Amnestia na Filipinach
Prezydent Filipin — F. Marcos, 

ogłosił w sobotę amnestię wobec 
1527 więźniów politycznych, aresz 
towanych we wrześniu 1972 r.., 
po ogłoszeniu stanu wyjątkowego 
w tym kraju. ...

Za konferencją genewską
Brytyjski ambasador w Kairze 

przekazał 25 bm. egipskiemu mi­
nistrowi spraw zagranicznych Fah

Kuligi,- zabawy na lodzie zor­
ganizowano w ośrodkach wypo 
czynkowych woj. piotrkow­
skiego, w których wypoczy­
wali m. in. włókniarze z Łodzi. 
Z tego samego województwa 
nadeszła wiadomość, że męż­
czyźni są górą — w ciągu świąt 
urodziło się w tamtejszym szpi 
talu więcej chłopców niż dziew 
cząt.

Dwa i pól dnia wolnego od 
pracy pozwoliły wybrać się 
również na dłuższe wycieczki. 
Duży ruch turystyczny panował 
na przejściu granicznym w Me­
dyce, gdzie granicę przekroczy­
ło w ciągu 2 dni świąt około 
3 500 osób. Część z nich uda­
wała się do Związku Radziec­
kiego, część zaś — na Węgry. 
W tejże Medyce, w tamtejszym 
„Suchym porcie” w ciągu 2 
ostatnich dni kolejarze przeła­
dowali około 90 000 tys. ton ła­
dunków, głównie radzieckiej 
rudy żelaznej. Dyrekcja prze­
myskiego rejonu PKP zadbała, 
aby pracujący pod gołym nie­
bem otrzymali gorące posiłki i 
byli ciepło ubrani w odzież 
ochronną.

60 000 wczasowiczów spędzi-

Ośrodek Szko'en*o- 
poznańskie) otrzy- 
odsłonięta została 

nowoczesnego rol-

jąc do sieci państwowej 83 300 
megawatogodzin energii.

Osiągnięcie pełnej projekto 
wej mocy produkcyjnej przez 
siódmy blok nastąpiło w 
pierwszym miesiącu pracy po 
przekazaniu go do eksploata­
cji — czyli o 3 miesiące wcześ 
niej niż planowano. (PAP)

mi list ministra spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii Croslanda, 
w którym Wielka Brytania oświad 
cza pełne poparcie dla Egiptu w 
jego staraniach o wznowienie ge­
newskiej konferencji pokojowej 
w sprawie Bliskiego Wschodu.

Zjazd KP Luksemburga
Wczoraj rozpoczął się XXII 

zjazd Komunistycznej Partii Łuk 
semburga. Bierze w nim udział 
200 delegatów i gości zagranicz­
nych, reprezentujących bratnie 
partie komunistyczne.

W N. Jorku zaniepokojenie
W Nowym Jorku, gdzie prze­

stępczość przybrała zatrważające 
rozmiary, służba bezpieczeństwa 
miała pełne ręce roboty również 
w wigilię i pierwszy dzień świąt. 
W sobotę w kronikach policyj­
nych odnotowano sześć zabójstw, 
zaś v|( piątek siedem zamachów z 
bronią w ręku, sześć bójek z uży 
ciem neży oraz dwa samobójstwa. 
W wyniku tych wigilijnych incy 
dentów pięć osób straciło życie.

ło święta w domach FWP, za­
kładowych ośrodkach wypo-
czynkowych schroniskach
PTTK w Beskidach. Byli wśród 
nich górnicy ze Śląska; pracow 
nicy Fabryki Samochodów Ma­
łolitrażowych przebywający w 
Wiśle, Istebnej i Szczyrku, uda 
li się w kulig z pochodniami. 
W ciągu 2 dni na ślubnym ko­
biercu stanęło w woj. bielskim 
no-nad 500 par nowożeńców. Od 
były się m. in. tradycyjne we­
seliska góralskie.

Kilkanaście tysięcy osób spę­
dza zimowe wczasy w modnych 
— jak się okazuje — nie tylko 
latem Międzyzdrojach i Świ­
noujściu. I tu licznie przybyli 
turyści — ze Szwecji i NRD.

Na Wybrzeżu Środkowym i 
Zachodnim panuje sztorm, któ­
ry utrudnia pracę portów. W 
kilku regionach kraju utrzymu 
ją się zadymki. Pracownicy służ 
by drogowej w woj. kieleckim 
ruszyli do akcji prosto od świą­
tecznego stołu. (PAP)

O świętach w Poznaniu ł
pazerny naWielkopolsce 

str. 4.

nadzwyczajne
uprawnienia 

dla rządu Libanu
Libańska Izba Deputowa­

nych jednogłośnie przyznała w 
piątek rządowi premiera Seli­
ma al Hessa nadzwyczajne 
uprawnienia na okres 6 mie­
sięcy. Upoważniają one rząd 
do anulowania lub zmieniania 
na mocy dekretu obecnie 
istniejącego ustawodawstwa 
dotyczącego porządku publicz 
nego, środków masowego prze 
kazu i gospodarki kraju.

Tymczasem w południowym 
Libanie, w pobliżu granicy 
izraelskiej, dioszło w sobotę do 
wymiany ognia artyleryjskie­
go między siłami prawicowy­
mi i ugrupowaniami lewicy li 
bańskó-palestyńskiej. Według 
palestyńskiej agencji praso­
wej „WAFA” oddziały prawi­
cowe korzystały ze wsparcia 
artyleryjskiego wojsk izrael­
skich.

W południowym Libanie w 
dalszym ciągu utrzymuje się 
napięta sytuacja, ponieważ 
międzya rabski korpus bezpie­
czeństwa z uwagi na groźbę 
konfrontacji zbrojnej z Izrae­
lem nie może wkroczyć do te­
go rejonu aby rozdzielić stro­
ny w«ilezące.

Ludowy Front Wyzwolenia 
Palestyny, na którego czele 
stoi Georges Habasz, poinfor­
mował o dokonaniu zamachu 
na członka Komitetu Central­
nego tej organizacji, Abdel 
Wahaba al-Tajeba i jego żo­
nę. Komunikat nie podał, kie­
dy doszło do zamachu, ani kto 
jest jego sprawcą. Zapowiada 
jednak, że Ludowy Front 
Wyzwolenia Palestyny dopro­
wadzi do ukarania winnych,

PAP

nęło 10 dzieci i 2 osoby dorosłe. 
9 innych osób zostało ciężko po­
parzonych..

Rozbił się samolot
W stolicy Tajlandii — Bangko­

ku — wydarzyła się w sobotę ra 
no tragiczna katastrofa lotnicza. 
Należący do egipskich linii lotni­
czych samolot „Boeing-707” lecą­
cy z Kairu do Tokio, rozbił się 
na krótko przed lądowaniem. 
Wszystkie 52 osoby znajdujące się 
na pokładzie poniosły śmierć; zgi 
nęlo też 20 pracowników fabryki, 
na którą spadły szczątki samolotu. 
Przyczyny katastrofy nie są na ra 
zie znane.

Smierć w płomieniach
W Numazu, 120 km na południ© 

wy zachód od Tokio spłonął wczo 
raj 3-piętrowy budynek, a w nim 
15 osób. 7 innych mieszkańców 
tego domu doznało poważnych 
obrażeń. Przyczyną pożaru była 
eksplozja gazu.

Pożar w Chicago
Groźny pożar wybuchł w nocy 

z 24 na 25 bm. w Chicago. W cza 
sie uroczystości rodzinnej wy­
buchł nagle pcźar w którym zgi-

ffJCIkri
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I«RO N ll< A Po wojewódzkich naradach aktywu partyjno-gospodarczego S. Carriilo postawiony w stan oskarżenia

„SKAWINA" 
PRZEKRACZA PLAN

Zadania planu rocznego wyko­
nała w czasie świąt załoga pierw­
szej polskiej buty aluminium w 
Skawinie. Do końca roku dostar 
czy ona jeszcze 113 ponadplano­
wych ton tego metalu, potrzebne 
go m. in., budownictwu, energe­
tyce i przemysłowi maszynowe­
mu. Do wytwórni jubilerskich tra 
fią natomiast ponadplanowe ilości 
wytwarzanych w Skawinie syn­
tetycznych kamieni szlachetnych.

PAP

POWSTAŁ KABARET 
M. ŚWIĘCICKIEGO

W święta wydarzeniem kultu­
ralnym Krakowa była inaugura­
cja kabaretu Mieczysława Święcie 
kiego. Kabaret zlokalizowany zo 
stał w zabytkowych średniowiecz 
nych pomieszczeniach kawiarni 
„Kclorowa”. (PAP)

OpubSikcwano doroczny raport

Powolne ożywienie gospodarcze 
w krajach OECD w roku 1977?
W Paryżu opublikowano doroczny raiport Organizacji 

Współpracy Gospodarczej i Rozwoju (OECD), dotyczący 
perspektyw rozwoju gospodarczego krajów członkowskich 
organizacji w 1977 roku.
Stwierdza on, że po najpo­

ważniejszej recesji, jaką kra­
je zachodnie przeżywały w 
okresie powojennym nastąpi 
powolne ożywienie gospodar­
cze, ale nie będzie ono prze­
kraczać 3,75 procent wzrostu 
w skali całej OECD. Tym sa­
mym nie należy oczekiwać wy 
datniejszej poprawy sytuacji, 
chociaż w porównaniu z ro­
kiem 1976 mogą nastąpić pew 
ne zmiany. Tak więc eksperci

Radziecki
superzbiornikowiec

Na Morze Czarne wypłynął W 
próbny, już trzeci rejs radziecki 
superzbiornikowlec „Kaukaz”, o 
wyporności 182 000 ton. Może on 
jednorazowo przewieźć 150 000 ten 
produktów naftowych ,tj. tyle. Be 
przewiózłby skład cystern kniejo 
wych 'długości 40 km. Szybkość 
nowego zbiornikowca wynosi 17 
węzłów.

Budowniczowie statku zastosowa 
H oryginalne zabezpieczenie zbiór 
nikowca przed ewentualną eks­
plozja. Wolną przestrzeń w zbiór 
nikach naftowych wyne*nia się 
Obojętnymi gazami. .Wij nawet 
wrzuci s’e do nojemnika zapalo­
ną zapałkę, gaśnie ona natych- 
miast.

Załoga zbiornikowca liczy 34 
osoby. (PAP)

„Koziołki14
LOSOWANIE I

3, 5, 13, 31, 49 (20)
LOSOWANIE II

15, 17, 29, .36, 47 (6)
Końcówki banderoli: 

71144, 1144 i 144

„Toto-Lotek" 
LOSOWANIE I 

5, 21, 28, 41, 42, 43 (2) 
LOSOWANIE II 

5, 8, 35. 36, 45, 47 
Końcówka banderoli 621547

Mały Lolek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za- 

wladamia, że w zakładach Małe­
go Lotka z 22 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 5 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 124.287 zł, 953 rozw. 
z 4 traf. — wygr... po 973 zł i 
15.879 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
48 zł.

Losowanie IT: 2 rozw. z 5 traf. 
— wygr po 3'2.349 zł, 514 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 1.831 zj i 
15.873 rozw. z 3 traf. — wvgr. po 
101 zł.

^press-Lctek płaci
W zakładach Ekpress Lotka z 

?? bm. stwierdzono: 381 rozw. z 
4 traf. — wygr. po około 4.000 zł 
i 13.^7 rozw. z 3 traf.. — wygr. 
po 124 zł.

Zachmurzenie będzie małe lub 
umiarkowane. Lokalnie przelotne 
onady śniegu. Temperatura mak 
sumalna od minus 9 do minus 
5 stopni.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nenłwlg.
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Czas realizacji
Hf czwartetk zakończył się 
Kw cykl narad aktywu par­

tyjno-gospodarczego, któ 
re odbyły się we wszystkich 49 
województwach. Różne tereny 
kraju — to różne problemy. 
Wszędzie jednak myślą prze­
wodnią narad było wy­
pracowanie konkretnych spo­
sobów znacznego wzrostu 
poziomu gospodarowania — 
tak jak tego wymagają 
uchwały V Plenum KC PZPR. 
I właśnie wnioski, wypływają­
ce z narad, wytyczają drogę, 
wiodącą do osiągnięcia wyzna­
czonych przez to plenum ambit 
nych celów społeczno-ekono­
micznych w obecnym 5-leciu.

z OECD oczekują zwolnienia 
tempa inflacji i zmniejszenia 
deficytu w handlu zagranicz­
nym, ale równocześnie wzrostu 
liczby bezrobotnych.

Tempo wzrostu gospodarcze­
go w pierwszym półroczu — 
nastąpi jego zwolnienie do 3,5 
procent. W takiej sytuacji mo 
że dojść do zwiększenia liczby 
bezrobotnych, a nawet prze­
kroczenia „rekordu bezrobo­
cia” z października 1975 roku. 
W przypadku RFN bezrobocie 
będzie wynosić w pierwszym 
półroczu 6 procent ogólnej licz 
by obywateli czynnych zawo­
dowo, a pod koniec roku 1977 
obniży się do .5,2 procent. We 
Francji bezrobocie utrzyma się 
na poziomie 5 procent, a w W. 
Brytanii 6.5 procent. We wszy 
stkich tych krajach bezrobo­
cie bedzie większe niż w lip— 
ou 1975 roku. Jedynie Stany. 
Zjednoczone i Japonia mogą 
zanotować pewien spadek licz 
by bezrobotnych, ale i tak w 
USA stopa bezrobocia będzie 
wynosić 7,25 procent.

Eksperci z OECD wyrażają 
nadzieję, że dojdzie do zaha­
mowania tempa inflacji, ale 
uzależniają to od tylu warun­
ków, że sami stwierdzają, iż 
ich prognozy trzeba traktować 
z wielką ostrożnością. W skali 
całej OECD inflacja może wy­
nieść 7,5 procent, ale sytuacja 
poszczególnych krajów bidzie 
zdecydowanie różna. Jedne z 
nich — USA, RFN i Szwajca­
ria — zdołały opanować infla­
cję podczas gdy o wiele trud­
niejsza jest np. svtuacja W. 
Brytanii i Włoch. W przypad­
ku Francji może dojść do za­
hamowania wzrostu cen, a 
wiec do osiągnięcia pewnych 
celów, jakie zakłada rządowy 
program Raymonda Barre’a.

☆
W Paryżu opublikowano też 

prognozy na rek 1977, opra­
cowane przez ekspertów z fran 
cuskiego Instytutu Statystrcz 
nego IŃSEE. Raport ten stwier 
dza. że francuski program 
wałki z inflacją zależy od 

; dwóch czynników: ożywienia 
gospodarczego za granicą, co 
pozwoliłoby zwiększyć wydat­
nie ekspedt oraz opanowania 
inflacji we Francji.

Eksperci z INSEE nie ukry­
wają, że Francja oczekuje c*y 
wienia gospodarczego w tych 
krajach, które opanowały już 
inflację a więc USA, RFN i 
Japonii. Kraje te rozbudzając 
konsumpcję wewnętrzną mo­
gą stać się „motorem ożywie­
nia gospodarczego w roku 
1977”. Dlatego też z tak wiel­
ką niecierpliwością oczekuje 
siew Paryżu pierwszych decy­
zji ekonom^ny^h nowego nre 
zydenta USA — Jimmy Car­
tera. (PAP)
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Jaka była główna treść ob­
rad? Czemu poświęcono na na­
radach największą uwagę?

Otóż wspólnym ich mianow­
nikiem było dążenie z jednej 
strony do zapewnienia szybkie 
go przezwyciężenia odczuwa­
nych dziś trudności, wynikają­
cych z szybkiego rozwoju na­
szej gospodarki w ubiegłych 
kilku latach; z drugiej zaś — 
do pełnego wykonania niełat­
wych zadań nadchodzącego 
1977 r. i całego 5-lecia. Do za­
gadnień tych podchodzono w 
sposób kompleksowy, kładąc 
zarazem nacisk na rozwiązanie 
kwestii podstawowych i najpil 
niej szych decydujących o dal­
szych postępach w poprawie 
warunków bytu narodu i roz­
woju sił wytwórczych Polski.

Problem, który dominował 
na każdej naradzie — to wzrost 
efektywności i jakości pracy. 
Uczestnicy narad uwypuklał5 
szczególnie zadania, dotyczące 
doskonalenia organizacji i wi­
docznego podniesienia jakości 
wyrobów przemysłowych, prze­
de wszystkim zaś towarów ryn 
kowych i eksportowych; nakaz 
wzrostu jakości w całej pełni 
odnosi się również do budow­
nictwa mieszkaniowego. Po­
prawa jakości — to generalny 
wymóg V Plenum KC PZPR.

Za priorytetową dziedzinę 
działania uznano przede wszy­
stkim polepszenie sytuacji na 
rynku wewnętrznym. Chodź* 
bowiem o wydatne wzbogace­
nie zaopatrzenia w towarv i 
usługi, począwszy już od I 
kwartału przyszłego roku. Nie­
zależnie od zobowiązania zakła 
dów przemysłowych do zwięk­
szenia i uatrakcyjnienia dos­
taw najbardziej poszukiwa­
nych towarów wskazywano na 
konieczność stałych uspraw­
nień w funkcjonowaniu przed­
siębiorstw handlowych i orga­
nizacji usługowych.

Kolejnym, równie ważnym i 
ściśle wiążacym się z poprzednią 
dziedzina, jest zespół spraw dc 
tyczących rolnictwa i gospoda r 
ki żywnościowej. Węzłowy pro 
blem stanowi tu ra^iomlne za­
gospodarowanie użvtków rol­
nych, wykorzystanie każdego 
hektara ziemi. Powinnv być też 
jak najszvbciej uruchomione 
te wszv<!tkie czvnniki. k+óre 
spowodują rozwój hodowli i 
zapewnią odpowiednie ilości 
pasz.

Także sprawy handlu zagra­
nicznego zajęły w toku obrad 
poczesne miejsce. Wniosk5 
sprowadzają się głównie do bez 
względnej potrzeby pełnego wv 
konania nlanów eksportowych 
Nakłada to określone obowiąz­
ki zarówno na producentów wy 
robów nr oznaczonych ra eks­
port, jak i na aparat handlu 
zagranicznego.

W wielu rejonach kraju 
trwają zakrojone na duża ska­
le prace inwestycyjne. Toteż i 
do tych spraw przykładane 
wielka wagę na większości na­
rad. Najważniejsze na tym po­
lu zadania — to dobre przy­
gotowanie poszczególnych in­
westycji do realizacji w nad­
chodzącym roiku; maksymalna 
koncentracja nakładów na 
obiektach kontynuowanych 
zwłaszma zaś na tych, które 
mają być uruchomione w 1977 r 
skupienie wysiłków przede 
wszystkim na przedsięwzię- 
riaeh modernizacyjnych.

© Na zakręcie drogi w Olsze- 
wie w woj. leszczyńskim zginął 
w piątek motocyklista Józef N., 
który Jadąc nieostrożnie wpadł 
nod autobus. Pasnżer motocyklisty 
Leszek L. odniósł obrażenia.

© Na łuku drogi w Młynarach 
w woj. leszczyńskim najechał w 
nocy z piątku na sobotę na gru 
nę dziewcząt kierowca „Syreny”. 
Jedna z nich doznała obrażeń.

© W miejscowości Załęcze, w 
tym samym województwie, wpadł 
w poślizg i wjechał do rowu sa­
mochód osobowy, prowadzony 
przez Michała C. Pasażerka — Ma 
ria C., która doznała ciężkich 
obrażeń, przebywa w szpitalu, (b)

Oszczędna, przemyślana gos­
podarka zasobami pracy, fun­
duszami, surowcami i materia­
łami była jednym z ważnych 
tematów we wszystkich woje­
wództwach. w tych dziedzinach 
jest jeszcze bowiem wiele dc 
zrobienia.

Teraz — po naradach — na­
stał czas realizacji planowych 
zadań i przyjętych w toku ob- 
i*ad wniosków. O pełnym powo 
dzeniu zadecyduje aktywność i 
inicjatywa załóg i ich kierow­
nictw.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

W śremskiej odlewni

Podwójny efekt 
patronatu ZSMP

Praca załogi Odlewni Żeli­
wa w Sromie należy do naj­
trudniejszych nie tylko ze 
względu na szkodliwe warun­
ki produkcji. Tysiące wykony 
wanych tu elementów, składa 
jących się na mechanizm gi­
gantycznych niekiedy maszyn, 
wymagają przede wszystkim 
precyzyjnej obróbki.

Szczególna odpowiedzialność 
spadla więc na brygady odle­
wników w momencie wiprowa 
dzenia do produkcji nowego 
typu tłoków w odlewni ekspe 
rymentalnej. Ten trudny od­
cinek produkcji wzięli pod 
swój patronat działacze ZSMP 
z Wydziału 3, zobowiązując 
się uzyskać efekty ekonomicz­
ne wyższe o 431 000 zł. Po 
dwóch miesiącach produkcji 
patronackiej wydział kierowa­
ny przez inż. Kazimierza Łu- 
szczkiego, wykazał się podwój 
nym zyskiem z młodzieżowych 
zobowiązań. Obliczono bo­
wiem, że poprawa jakości pro 
dukcji wspomnianych tło­
ków przyniosła dodatkową 
wartość 890 000 zł. Na ten e- 
fekt wpłynęła zaangażowana 
praca Jana Kazuły, Waldema­
ra Kiełbińskiego, Leszka Lan- 
gę, Czesława Owczarzaka, E- 
wy Skotarczak, Jana Srodcw- 
skiego i Juliana Zielińskiego.

Rywalizacja o wyższą ja­
kość produkcji w śremskiej 
odlewni zatacza coraz to szer 
sze kręgi w brygadach mło­
dzieżowych. Przed trzema dnia 
mi na zebraniu koła ZSMP w 
Wydziale 5 młodzieżowe bry­
gady objęły roczny patronat 
nad wykonywaniem trzech 
rcćteajów tłoków. Zobowiąza­
nie wyeliminowania braków 
w swoich pracach młodzi re­
alizują od dzisiaj, (bis)

2400 lat pod piaskiem

Odkrycie starożytnego 
miasta w Egipcie

Przez 2 409 lat ukryte było 
przed okiem ludzkim miasto 
Maria, odkopane niedawno 
przez archeologów egipskich w 
odległości 40 kilometrów na 
południowy zachód od Alek­
sandrii. Jakkolwiek prace wy 
kopaliskowe dopiero się rozpo 
częły, już obecnie można po­
wiedzieć, że jest to jedno z 
największych odkryć archeo­
logicznych na terytorium Egip 
tu w ciągu ostatnich lat.

Położone na południowym 
brzegu jeziora Mariut, miasto 
Maria zachowało wiele orygi­
nalnych fragmentów. Piasek 
pustyni zachodniej przykrył 
wybrukowane kamieniami uli 
ce, port i pozostałości mola, 
wrzvnającego się w jezioro. 
Znaleziono liczne wyroby gli­
niane, naczynia ze szkła oraz 
dużą ilość monet z brązu.

Pod piaszczystymi wzgórza­
mi zachowały się fragmenty 
muru obronnego, który chro­
nił miasto od strony lądu. W 
porcie, na końcu mola obej-

Demonstracje przeciw aresztowaniu 
przywódcy KP Hiszpanii

w Hiszpanii nie usta ją demonstracje przeciwko areszto­
waniu sekretarza generalnego KC KP Hiszpanii — Santia­
go Carriilo. W sobotę wieczorem policja zatrzymała ośmiu 
komunistów, którzy uczestniczyli w jednej z takich demon­
stracji na ulicach Madrytu.
Na ręce władz hiszpańskich 

w dalszym ciągu napływają de 
pesze protestacyjne z całego 
świata od postępowych orga­
nizacji politycznych, społecz­
nych i związkowych. Zawarte 
są w nich żądania uwolnienia 
przywódcy komunistów hisz­
pańskich.

Przebywający w Moskwie 
sekretarz generalny KP Chile 
— Luis Corvalan oświadczył 
w sobotę, że komuniści chilij­
scy zdecydowanie protestują 
przeciwko aresztowaniu San­
tiago Carriilo i innych człon­
ków kierownictwa KP Hisz­
panii. Ten akt represji — pod 
kreślą Corvalan — jest ustęp­
stwem rządu hiszpańskiego 
wobec sił ultraprawicowych, 
ustępstwem hamującym pro­
ces demokratyzacji w tym kra 
ju, którego rozwój uważnie śle 
dzą narody Chile i narody in­
nych państw Ameryki Łaciń­
skiej. KP Chile domaga się 
natychmiastowego uwolnienia 
S. Carriilo i jego towarzyszy.

Tymczasem z Madrytu na- 
nłyneły doniesienia, że S. 
Carriilo i siedmiu innych człon 
ków kierownictwa KP IThz-

Zgin^o 137 osób

Egipski statek 
zatonątwM.Czerwonym
W piątek rano zatonął na Mó­

rz u Czerwonym egipski statek 
„Batra” przewożący 354 pasaże­
rów i 94 członków załogi. Więk­
szość pasażerów stanowili plelgrzy 
mi i robotnicy egipscy. powra­
cający do kraju z Arabii Sau­
dyjskiej.

Przyczyną katastrofy był pożar, 
który wybuchł w maszynowni I 
rozprzestrzenił się szybko na po­
zostałe części statku. Na sygnał 
SOS płonącej „Batrze” pospie­
szyły na ratunek statki, które 
znajdowały się w pobliżu miejsca 
katastrofy. Pierwszy dotarł tam 
radziecki statek „Lenin”, który 
zabrał na pokład 206 pasażerów. 
143 pasażerów, którzy opuścili w 
panice „Batrę” na szatunach i ko 
łach ratunkowych, zost?.’O „wyło­
wionych” przez helikoptery i ści 
gacze saudyjskie.

Jak podał wczoraj dziennik 
„Al Ahram”, dotychczas ustało* 
no, że w wyniku zatonięcia stat­
ku ,.Batra” 137 osób zginęło, a 45 
uznano za zaginione. Uratowano 
219 pasażerów. Akcją ratunkową 
kieruje saudyjski następca tronu, 
książę Fahd Ben Abdel... (PAP)

rżeć można pozostałości fun­
damentu latarni, zbudowane­
go z czerwonej cegły.

Zdaniem odkrywcy, profeso 
ra archeologii Uniwersytetu w 
Aleksandrii, Fawzi al-Fachara 
ni, nazwa miasta Maria pocho 
dzi od starożytnego słowa egip 
skiego „Marit” co oznacza 
„port”. Prof. al-Fachrani uwa 
ża, że miasto Maria odgrywa­
ło ważną rolę w historii Fgip 
tu w okresie cd V wieku p.n.e. 
do IV wieku n.e.

Odnalezienie zaginionego 
miasta nad jeziorem Maritlt 
było moim dawnym marze­
niem — stwierdza naukowiec 
z Aleksandrii. Jednakże decy 
zja w sprawie sfinansowania 
prac wykopaliskowych zapad 
ła dopiero w roku 1974.

Wykooaliska na terenie mia 
sta są kontynuowane. Na proś 
be archeologów z nomocąr>rzT 
szły jednostki wojskowe. Zoo 
wietrzą dokonuje się zdjęć fń 
tograficznych, aby oz^^czyć 
granice miast*, sortem dróg i 
wodociągów. (PAP) 

panii, aresztowani w ubiegłą 
środę, zostali oficjalnie oskar­
żeni przez hiszpańskie władze 
sądowe o przynależność do 
nielegalnej organizacji. Jeden 
z adwokatów oskarżonych oz­
najmił, że sekretarzowi gene­
ralnemu KP Hiszpanii grozi 
kara więzienia od 6 miesięcy 
do roku.

Władze hiszpańskie uprzed­
nio postawiły Carriilo przed al 
ternatywą: albo opuści Hiszpa 
nię albo stanie przed sądem. 
Według doniesień agencyjnych, 
sekretarz generalny oświad­
czył, że nie opuści kraju bez 
względu na to co zrobią z nim 
władze.

Agencja France Presse po­
wołując się na hiszpańskie 
źródła rządowe podała, że S. 
Carriilo i siedmiu jego towa­
rzyszy mają być wypuszczeni 
na wolność za kaucją w cią­
gu dwóch lub trzech tygodni. 
Według tych źródeł, będzie im 
wolno poruszać się po Hisz­
panii do czasu rozpoczęcia pro 
cesu.

Jak informuję AFP, jednym 
z adwokatów S. Carriilo ma 
być Joaguim Ruiz-Jimenez, 
który występował uprzednio 
w obronie hiszpańskiego przy 
wódcy związkowego, Marceli­
no Camacho oraz sekretarza 
generalnego KP Chile — Lui- 
sa Corvalana. (PAP)

Większość Amerykanów 
za rozwojem

stosunków z ZSRR
Przytłaczająca większość 0- 

bywateli USA opowiada się za 
kontynuacją polityki rozwoju 
stosunków radziecko — ame­
rykańskich. Świadczą o tym 
wyniki ankiety przeprowadzę 
nej niedawno przez Instytut 
Badania Opinii Publicznej Lui 
sa Harrisa. 96 procent ankie­
towanych wyraziło pragnie­
nie, aby Związek Radziecki i 
Stany Zjednoczone zawarły po 
rozumienie, gwarantujące na­
rodom obu państw pokojową 
przyszłość oraz wykluczającą 
groźbę konfliktu wojennego.

Rekrutacja 
do szkól wojskowych 
Ogłoszona została ochotnicza re 

krutacja kandydatów do szkól 
chorążych, m. In. do Szkoły 
Chorążych Wojsk Zmechanizowa­
nych w Elblągu, Szkoły Chorą­
żych Wojsk Pancernych w Pozna­
niu i Szkoły Chorążych Wojsk 
Lotniczych w Dęblinie.

Nauka w szkołach trwa 1—2 la 
ta, dla absolwentów szkół śred­
nich i 3 lata — dla absolwentów 
zasadniczych szkół zawodowych, 
których obowiązuje egzamin 
wstępny z J?zyvn polskiego, ma­
tematyk.: i fizyki.

Od kandydatów wymagane są 
m .in. odnowiednie warunki zdro 
wotne, stan wolny, wiek do 23 
lat.

Termin składania podań o przv 
jęcie do szkół chorążych (które 
przyjmują Wojskowe Komendy 
Uzunełnień) unływa z dniem 
25. V. 1977 r. W przynadkn Szko’’7 
Chorążych Marynarki Wojennej 
obowiązuje termin 15. X. 1977 r.

Absolwenci szkół chorążych 
otrzymują dyplom ukończenia 
szkoły (m kursie 3-lefnim rów­
nież świadectwo dojrzałości), m‘a 
nowani są do stopnia młodszego 
chorążego, a następnie zostaj"’ 
powołani do zawodowej służb” 
wniskoweł, którą «ełn?ą na st-n" 
wiskach służbowych o^nowiednich 
do posiadanych kwalifikacji.

Prowadzona Jest również rek’-” 
tacja kandydatów do szkoleni-' 
na podoficerów zawodowych w 
Wi»ln rodzajch woisk i służb.

Wymagane jest o-i n?eh m. in.: 
ukończone 17 lat żvcia, świade­
ctwo zasadniczej szkokz zawodo­
wej lub drweiei k’asy szko’’7- 
średnie!. odnowienie warw' ! 
zdrntyotne oraz de,<lo—’-«a oct.m 
hiczeeo odbgcia -'c^d.1iczej sIu3 
by wojskowej. .(PAP)



3 skrzydła dostępne dla zwiedzających
r
Za miesiąc w komnatach

Zamku Królewskiego
kS tr7. Pracują brygady budowlane na Zamku 
U udZennir kTZa miesiąc trZy za^owe skrzyd- bę^ą zwiedza^cym. Zakończony będzie 
ważny etap prac rekonstrukcyjnych, trwający ponad 2100

Dwa lata 
lotu „Saluta—4“
Wczoraj minęły 2 lata od wy 

strzelenia krążącej do dziś wo 
kół Ziemi stacji orbitalnej 
„Salut 4”. Służyła ona za miej 
sce pracy dwóch załóg. Pierw-
sza płk Aleksiej Guba-

W 58 rocznicę Powstania Wielkopolskiego

Ludowe i patriotyczne

Powrócą do świetności kom 
naty gotyckie, jagiellońskie, 
saskie i częściowo stanisławo­
wskie. Przy odbudowie wnętrz 
pracuje 250 osób, w tym wie­
lu wybitnych specjalistów z ca 
lego kraju. Gotowe jest, skom 
pletowane i odnowione, wypo

Dla klienta

Współdziałanie „Medo“ 
z „Runoteiem"

Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego „Medo” w Kępnie i Fa- 
bryka Wyrobów Runowych 
„Runotex” należą do przodu­
jących w województwie kalis­
kim. W kępińskim „Medo” te­
goroczny plan zrealizowano 
już 10 października. Dzięki te 
mu do końca roku na rynek 
trafią tysiące dodatkowych 
kurtek, głównie dziecięcych i 
damskich wartości 60 min zło­
tych. „Runotex” wywróźnia się 
natomiast tym, że w porówna­
niu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego, znacznie zwięk 
szył w roku 1976 dostawy to­
warów na rynek. W tym roku 
przekazano odbiorcom 34,5 
proc, więcej wyrobów „Runo- 
texu” niż w roku ubiegłym.

Od lipca 1974 te dwa przed­
siębiorstwa nawiązały ścisłą 
współpracę. Zakłady „Medo” 
jedne z pierwszych w kraju 
podijęły produkcję okryć dam­
skich — kurtek z tkanin fu­
terkowych wytwarzanych 
przez kaliski „Runotex”. Ten 
typ odzieży bardzo się przyjął 
na rynku zwłaszcza, że dzięki do 
stawom coraz nowszych tkanin 
można było wprowadzać rów­
nież nowe wzory kartek. 
Zwiększono różnorodność pro­
dukowanych wyrobów o kurt­
ki chłopięce i męskie, które 
również cieszą się dużym po- 
pytem, o czym świadczą ciągłe 
prośby przedsiębiorstw handle 
wych . o zwiększenie dostaw. 
„Runotex” dostarcza zakładom 
„Medo” najnowsze tkaniny fu­
terkowe w pierwszej kolejno­
ści. To stwarza możliwość szyb 
kiego uszycia próbnych serii 
nowych wzorów odzieży i uzys 
kania niemal natychmiast opi­
nii handlu czy oferta jest traf­
na.

Z produkcji ponadplanowej 
„Medo” korzysta cały kraj. Od 
czuwają ją zwłaszcza mieszkań 
cy woj. kaliskiego, gdzie do 10 
grudnia przekazano na rynek 
dodatkowe wyroby wartości pc 
nad 2,5 min zł. (map)

sażenie dla tych komnat, któ­
re oddane będą społeczeństwu 
najwcześniej. Najbardziej za­
awansowane są prace w sa­
lach: rycerskiej i balowej, cho 
ciąż obydwie należą do wyjąt 
kowo trudnych pod względem 
artystycznym.

W kilku salach otynkowano 
już ściany, zakończono złoce­
nia plafonów i ornamentów. 
Piękne mozaikowe posadzki 
przykryto dla ochrony kocami 
i specjalną wykładziną. Posadź 
ki te mają ponad hektar po­
wierzchni. Przygotowała je fa 
bryka mebli artystycznych w 
Henrykowie. Najpiękniejszą 
podłogę mieć będzie sala au- 
diencyjna, o bogatej kompozy 
cji z kilkunastu odmian drew 
na, z wirującą rozetą pośrod­
ku.

Także zamkowe okna, a Jest 
ich przeszło 300, przysporzyły 
budowniczym wiele kłopotów. 
Ich przygotowanie wymagało 
zastosowania technologii sprzed 
wieków.

Mury zamku oplecione są 
rusztowaniami. Tynkuje się po 
szczególne skrzydła, a barwa 
każdego z nich będzie odpo­
wiednia do wystroju plastycz­
nego elewacji.

W początkach nadchodzące­
go roku, kiedy wejdziemy na 
dziedziniec zamkowy przez 
Bramę Senatorską, obejrzymy 
komnaty parterowe oraz Lpię 
tra. Wśród nich — najstarszy 
zespół zamkowy, gdzie nie­
gdyś zbierała się rada książę­
ca za czasów Janusza Mazo­
wieckiego. Dla tych sal zare­
zerwowano na wyposażenie ar 
rasy brukselskie ze zbiorów 
Muzeum Narodowego. W sa­
lach jagiellońskich znajdą się 
obrazy renesansowe, archiwa­
lia, starodruki. Następna kom­
nata. oraz wnętrze . Wieży 
Grodzkiej — to już czasy wa- 
zowskie, początek Warszawy 
jako miasta stołecznego. Dla 
tych sal skompletowano sprzę 
ty wczesnośredniowieczne, ko­
bierce i zegary. Wśród sal sta 
nisławowskich szczególnie in­
teresująco prezentuje się wy­
posażenie gabinetu króla, a tak 
że sala Konstytucji 3 Maja.

Oczywiście, w pierwszych 
dniach po otwarciu Zamku 
Królewskiego nie zobaczymy 
tutaj wszystkich planowanych 
i skompletowanych dzieł sztu­
ki. Muszą przedtem dobrze 
przeschnąć otynkowane mury. 
Na wiosnę zawieszone zostaną 
wielkie płótna Canaletta i ob­
razy Baciarellego. (PAP)

riew i dr Georgij Greczko — 
spędziła na niej miesiąc. Dru­
ga — płk Piotr Klimuk i dr 
Witalij Sewastianow — 63 dni, 
ustanawiając nowy radziecki 
rekord przebywania w prze­
strzeni kosmicznej. Końcowy 
etap lotu P. Klimuka i W. Se- 
wastianowa zbiegł się z ra- 
dziecko-amerykańskim ekspe­
rymentem „Sojuz — Apollo”. 
Równoczesne prowadzenie 
przez ośrodki naziemne dwóch 
lotów załogowych zademon­
strowało wówczas światu sto­
pień zaawansowania radziec­
kiej techniki kosmicznej. Waż 
nym etapem bezzałogowej czę 
ści programu był trzymiesięcz 
ny wspólny lot „Saluta 4” i 
sterowanego automatycznie 
statku „Sojuz 20”, w czasie 
którego prowadzono badania 
techniczne i biologiczne.

W niezbyt długim czasie na 
pokład stacji orbitalnej typu 
„Salut”, choć już o innym nu­
merze, wejdą załogi między­
narodowe — radzieccy piloci 
oraz pełniący funkcje inżynie 
rów pokładowych kosmonauci 
z krajów socjalistycznych, któ 
rzy przed kilkoma tygodnia­
mi rozpoczęli szkolenie w 
Zwiezdnym Gorodku. Prace 
nad programem doświadczeń, 
jakie przeprowadzi na orbicie 
okołoziemskiej m. in. polsk:

<0 lat temu wybuchło w 
Poznaniu zwycięskie 
powstanie zbrojne, któ 

re porwało ludność miasta, lo 
tern błyskawicy ogarnęło całą 
Wielkopolską, kładąc kres pa­
nowaniu pruskiego zaborcy 
nad tymi ziemiami.

Stało się dobrą tradycją, że 
każdego roku obchodzi się tę 
grudniową rocznicę w sposób 
podniosły, uroczysty a zara­
zem odmienny. Tegoroczne ob 
chody wiążą się z wielką im­
prezą wręczenia sztandaru Poz 
nańskiej Chorągwi ZHP imie­
nia Powstańców Wielkopol­
skich. Jednocześnie dzisiaj, w 
dniu 27 grudnia 1976 r. w ho­
telu „Bazar” odbywa się uro­
czyste posiedzenie Prezy­
dium Zarządu Wojewódzkiego
ZBoWiD 
Prezydium 
Powstania 
1918/19.

Nie jest

v Poznaniu oraz
Krajowej Komisji

Wielkopolskiego

rzeczą przypadku

kosmonauta, już się 
cięły.

Opuszczając pokład 
4” A. Gubariew i G.

rozpo-

„Saluta 
Greczko

pozostawili swoim następcom 
napis: „Witajcie w domu”. W 
podobny, ciepły sposób powi­
tano w Zwiezdnym Gorodku 
przyszłych mieszkańców „Salo 
tów” — a wśród nich tych, któ­
rzy na srebrzystym skafandrze 
będą nosili naszywki biało- 
czerwóne. (PAP)

miejsce tego posiedzenia. Poz­
nański „Bazar” był w czasach 
zaboru siedzibą wielu znaczą­
cych w polskim życiu narodo­
wym instytucji, ośrodkiem ak 
tywności politycznej Polaków, 
terenem wieców, zgromadzeń 
publicznych, burzliwych dys­
kusji niepodległościowych, żar 
liwych debat poselskich, od­
czytów, wykładów i interesu­
jących prelekcji. Był miejscem 
zamieszkiwania wybitnych zie 
mian, po radykałów i socjali­
stów włącznie. Stał się też 
ważkim świadkiem zdarzeń i 
pierwszych dni Powstania Wiel 
Topolskiego. Przez pryzmat 
.Bazaru” przegląda się dwoi­
my charakter tego ruchu, jego 
skomplikowana sytuacja, dra­
maturgia polityczna, to wszy­
stko, co było siłą napędową, a 
■•o hamulcem w rozwoju pow­
stania.

Gdy 27 grudnia 1918 roku pa 
-iły na ulicach Poznania pierw 
sze strzały, w „Bazarze” prze-

bywał Ignacy Paderewski oraz 
członkowie towarzyszącej mu 
misji alianckiej. Z tego powo­
du w „Bazarze” znajdowało się 
również wielu polityków-dzia 
łączy Naczelnej Rady Ludo­
wej, posłów, wojskowych i in 
nych osobistości. Wybuch walk 
ulicznych w centrum miasta 
— przy placu Wolności, ul. 
Rycerskiej (obecnie Francisz­
ka Ratajczaka, pierwszego po­
ległego na tej ulicy powstań­
ca) i ul. św. Marcina — 
sprawił, że „Bazar” jako sied­
lisko głównych osobistości ży­
cia polskiego, stał się central­
nym ośrodkiem powstania. 
Przybywano doń tłumnie po 
instrukcje, wskazówki, z pyta 
niami, raportami, żądaniami, 
potrzebami i planami powstań 
czymi do akceptacji.

Bieg zdarzeń był tak burzli­
wy i nieoczekiwany, że zaszo­
kował polityków, którzy spo­
dziewali się spokojnego wycze 
kiwania przez lud wyroków 
kongresu pokojowego. Jak og­
nia bali się karabinów w rę­
kach ludu. Bali się rewolucji, 
która tak niedawno zwycięży­
ła w Rosji, objęła Niemcy i 
Austrię, wstrząsnęła światem.

Toteż reakcje „kanapowych” 
polityków z „Bazaru” na zbrój 
ne powstanie zdumiewały na­
wet współczesnych.

Daniel Kęszycki, obszarnik 
spod Śremu, pisze w swych pa 
miętnikach, że bazarowi poli­
tycy nie byli w stanie pierw­
szego dnia powziąć jakiejkol­
wiek zgodnej decyzji; na pow
stały problem ,za” czy

Gmach hołe’u „Bazar" w Poznaniu, gdzie po pałiidyctznel moni- 
fesiacji w dniu 27 grudnia 1918 r. padły pierwsze strzały Powsta­

nia Wielkopolskiego.
Fot. — CAF

„przeciw” powstaniu — krzy­
żowały się w gorączkowych 
sporach wszelkie możliwe wa­
rianty.

Karol Rzepecki, polityk en­
decki, opisuje w swej książce: 
W „Bazarze”-. chaos. Na dol­
nej sali stoły nakryte na 120 
osób... puste. Służba, kobiety, 
przerażone przynoszą rannych, 
lekarze opatrują w bocznym 
pokoju, co moment przewija­
ją się uzbrojeni ludzie..."

Inny naoczny świadek wspo 
mina: „Korfanty, Maciaszek, 
l.ange, Seyda, Poszwi-fiski i 
Drwęski bladzi z osłupiałymi 
oczyma nie wiedzą, co począć... 
opędzają się od cywilnych stra 
tegików, genialnych doradców, 
redaktorów i gości bankieto­
wych, którzy tłumnie napłynę 
li do „Bazaru”.

W takiej atmosferze opraco 
wana została pierwsza odezwa 
do walczących, przeniknięta 
duchem serwilizmu, konserwa 
tyzmu, kunktatorstwa i nieuf­
ności do ludowego powstania. 
Zawierająca też apel: „Współ­
obywatele. Pożałowania godne 
wypadki dnia wczorajszego 
nie powinny się powtórzyć...

Przyśpieszenie rozwoju na 
szej gospodarki obnaży­
ło niedostatki naszego 

dotychczasowego sposobu wy­
korzystywania kwalifikacji i 
umiejętności pracowniczych. 
Jak wykazał powszechny prze ■: 
gląd kwalifikacji i zatrudnię- i 
nia przeprowadzony w gospo- ; 
darce uspołecznionej, nawet w 
ramach konkretnych przedsię 
biorstw, usilnie zabiegających , 
o rzekomo niezbędnych pra­
cowników, bez trudu można 
znaleźć pracowników zbęd­
nych lub nie w pełni wykorzy 
stanych. Strata to tym więk­
sza, że w gospodarce uspołecz 
nionej przeważają dziś pra- 
cownicy posiadający ponad­
podstawowe przygotowanie do 
zawodu. A przecież częstokroć 1 
marnotrawimy kwalifikacje ' 
najwyższe.

Z badań NIK-u np. wynika, 
że z 289 009 inżynierów i eko­
nomistów aż 40 000 wykonuje 
najprostsze czynności biurowe. 
Inne dane mówią, że 32,4 proc, 
ludzi z wyższym wykształce­
niem pracuje w innej niż wy 
uczona specjalności. Oczywi­
ście jest to tylko jeden z. bie­
gunów problemu. O istnieniu 
drugiego przekonują nas co­
dzienne doniesienia o sukce­
sach polskiej myśli naukowej 
i technicznej oraz renoma poi 
skich specjalistów poza gra­
nicami kraju. Podkreślam ten 
fakt celowo, albowiem znale­
zienie sposobu skutecznego 
wyzwalania ludzkich aspira­
cji i ambicji nie jest bynaj­
mniej tylko naszą troską. Do

problemu właściwego wyko­
rzystania rezerw tkwiących w 
człowieku, w jego wiedzy i 
umiejętnościach — zaczyna się 
przywiązywać coraz większą 
wagę w rozwiniętych krajach 
■Europy, Stanach Zjednoczo­
nych i Japonii. W pnzedsiębior 
stwach tworzy się nawet spe-

ocena instytucji kształcącej 
nie zawsze pokrywa się z o- 
cenami tych swoistych wer­
bowników. Oceniają oni bo­
wiem przede wszystkim wy- 
obraźnię, zdolności twórcze i 
umiejętność budowania włas­
nego osądu, hierarchię uzna­
wanych przez niego potrzeb i

Jak lepiej wykorzystać fachowców?

koma torami. Pierwsze lata sonel niższy. Tu uważa się, że
pracy powinny być nastawio­
ne przede wszystkim na nad­
rabianie niedostatków kwali­
fikacji. Dopiero w miarę zdo­
bywania doświadczenia winno 
się proponować pracownikom 
wyższe stopnie wtajemnicze­
nia ze studiami doktoranoki-

40000 inżynierów przy biurkach
cjałne komórki odpowiedzial­
ne za tę sprawę. Ich obsadę 
stanowią z reguły wysoko 
kwalifikowani psycholodzy, 
współpracujący ściśle z inny­
mi specjalistami posiadający­
mi odpowiedni staż pracy i za 
wodowy dorobek. Komórki ta 
kię zajmują się również pla­
nowaniem potrzeb kadrowych 
oraz selekcją i rekrutacją kan 
dydatów.

Ideał takiej np. rekrutacji, do 
którego usilnie się dąży, wi­
nien — zdaniem fachowców — 
rozpoczynać się od wyłuski­
wania najbardziej przydat­
nych dla firmy kandydatów 
na pracowników już z murów 
uczelni. W przypadku naj­
większych koncernów powołu 
je się w tym celu zespoły wy 
bitnych specjalistów, którzy 
prowadzą staranną analizę o- 
susigutęć studentów, przy czym

motywacji oraz prezentowany 
pułap wiedzy i zdolności twór 
czych. Kiedy upatrzeni kan­
dydaci wpadną w zastawione 
na nich sidła, powinno się re­
alizować etap następny: stwo 
rzyć takie warunki i tak kie­
rować wyłowionymi ludźmi, 
by rolę nadrzędną w ujawnia 
niu ich potencjalnych możli­
wości grały osobiste aspiracje 
i wewnętrzne motywy. Jest to 
bowiem, jak wykazuje prak­
tyka, najsilniejszy bodziec 
rozwoju i wyzwolenia możli­
wości twórczych. Nie należy 
się oczywiście łudzić — taka 
polityka kadrowa służyć ma 
przede wszystkim interesom 
firmy. Trudno jednak nego­
wać, że zarazem stwarza to 
optymalne warunki rozwoju 
pracownika.

Weźmy np. sprawę dosko­
nalenia wiedzy. Idzie ona kil-

mi włącznie. Zakłada się rów 
nież bardzo sprawne funkcjo 
nowanie systemu szkolenia 
permanentnego, realizowanego 
głównie drogą określonych 
kursów (np. ułatwiających zro 
zumienie się i porozumiewa­
nie się specjalistów pokrew­
nych dziedzin czy odświeża­
nia wiedzy zawodowej). Tam, 
gdzie system taki już funkcjo 
nu je, rezultaty szkolenia są
dokładnie sprawdzane.

Za bardzo skuteczny 
sób wzbogacania wiedzy
wodowej i twórczego 
korzystania uważa się 
zawodową ruchliwość 
listów. O ile bowiem
czenie uczy, że 
na kluczowych 
kierowniczych 
reguły ujemnie

jej

spo­
za- 

wy-
również 
specja- 

doświad
częste zmiany 
stanowiskach 

odbijają się z 
na firmie, to

zupełnie inaczej przedstawia 
się sprawa jeśli chodzi o per-

koniecznością obecnego pozio­
mu rozwoju nauki i techniki 
jest tworzenie warunków 
sprzyjających ruchowi kadro­
wemu. Przekonują o tym trzy 
co najmniej przesłanki: bar­
dzo opłacalne okazuje się włą 
czanię do rozwiązywania okre 
ślonych zadań zupełnie no­
wych ludzi lub prawie nic do 
tychczas z daną problematyką 
nie mających wspólnego; udo­
wodniono również, że wraz z 
ludźmi następuje przepływ 
technologii; mobilność jest po 
nadto procesem uczenia się i 
adaptacji, w trakcie którego 
pracownik ma szansę znalezie 
nia najwłaściwszych ram or­
ganizacyjnych dla wykorzy­
stania swoich kwalifikacji. 
Jedną z form sterowanej ru­
chliwości kadrowej jest np. 
umożliwienie ludziom, posiada 
jącym określone koncepcje, 
przechodzenie niejako z tymi 
koncepcjami przez całą drogę 
ich realizacji od opracowania 
aż do uzyskania efektu koń­
cowego.

Oczywiście, wykorzystanie 
obcych doświadczeń i koncep­
cji w sposób bezpośredni nie 
zawsze jest możliwe. Warto 
jednak przyglądać się, jak do 
rozwiązania nurtujących nas 
problemów, w tym przypadku 
do maksymalnego wykorzysta 
nia wiedzy i umiejętności pod

Jest najświętszym obowiąz­
kiem naszym zachować spo­
kój i porządek".

Niechęć i nieufność polity­
ków poznańskich wobec pow­
stania cechowała każde ich 
przedsięwzięcie do 8 stycznia 
1919 roku. Tylko dzięki boha­
terstwu, odwadze, intuicji i dy 
namiczności ludu wielkopol­
skiego powstanie zbrojne sta­
ło się czynem zwycięskim i fak 
tern dokonanym. I dopiero kie 
dy powstanie miało już swój 
terytorialnie wywalczony przez 
powstańców zasięg, politycy 
endeccy zmienili stosunek do 
ruchu zbrojnego i jego zdoby­
czy.

Był też „Bazar” w tych go­
rących dniach widownią sze­
rokiej aktywności poznańskie­
go ludu. Skupiali się wokół 
niego, spieszyli z informacja­
mi, a zarazem wywierali na­
cisk i presję na polityków —• 
dowódcy związani z ludem i z 
ludu pochodzący, mający waż 
ki wpływ na mechanizm i si­
ły napędowe powstania: Pa­
luch, Nogaj, Wiza, Sikorski, 
Cyms, Tomaszewski, Grześko­
wiak, Rybka, Budzyński, Ma- 
ryński, ^niegocki i inni.

„Bazar”, jako jeden z sym­
boli powstania widnieje na 
obrazach Wróblewskiego i 
Prauzińskiego, na kartach pu­
blikacji związanych tematycz­
nie z tym potężnym ruchem 
zbrojnym Wielkopolan, o któ­
rego zwycięstwie zadecydował 
żołnierz powstańczy krwią i 
potem, nieustępliwością, odwa 
gą, samozaparciem, poświęce­
niem dla ojczyzny i przekona­
niem, że niepodległość i Pol­
ska to sprawa ludu.

Ponad 2 tysiące powstań­
ców poległo lub zmarło z ran, 
7 tysięcy wyniosło kalectwo, 
obrażenia ciała, blizny. Ale to 
ludowe z charakteru powsta­
nie ukończyło się pełnym suk­
cesem militarnym, politycz­
nym i moralnym społeczeń­
stwa polskiego w Wielkopol- 
sce. Zaborca został po 150 ła­
tach pokonany. W obliczu fak 
tów dokonanych kongres po­
kojowy w Wersalu musiał 
przyznać te ziemie Polsce. Był 
to początek wielkiego procesu 
powrotu zachodnich ziem pias 
towskich do Macierzy dokoń­
czony w naszych czasach nod 
kierownictwem partii przez 
Polskę Ludową.

Pomni wielkości tych zda­
rzeń, składamy hołd twórcom 
zwycięstwa Powstania Wielko 
polskiego, jego żyjącym uczest 
nikom, ludziom-bohaterom, pa 
triotom, dzisiaj jeszcze mimo 
wieku gorliwym, chętnym dzia 
łączom, zaangażowanym w 
dzieło obrony i rozwoju nasze 
go socjalistycznego kraju, pow 
szechnie przez społeczeństwo 
szanowanym.

Wyrazem powszechnego uz­
nania partii, państwa, całego 
społeczeństwa polskiego dla 
weteranów Powstania Wielko­
polskiego, jest przyznanie stop 
ni oficerskich wszystkim żyją­
cym uczestnikom tego zwycię 
stwa czynu zbrojnego. Z ini­
cjatywy partii, która poświę­
ca wiele uwagi powstańcom i 
ich rodzinom, na piersi wielu 
z nich obok Wielkopolskiego 
Krzyża Powstańczego widnieją 
liczne ordery i odznaczenia 
przyznawane przez najwyższe 
władze państwowe.

W wielu wielkopolskich miej 
scowościach znajdują się odbu 
dowane po zniszczeniach wo­
jennych liczne pomniki wznie 
sione na cześć powstańców 
wielkopolskich, wiele reprezen 
tacyjnych placów i ulic, szkół 
oraz drużyn harcerskich nosi 
ich imię. Statek „Powstaniec
Wielkopolski” sławi imię 
ski Ludowej i zwycięski 
zbrojny Wielkopolan na 
rzach i oceanach świata. 

Weteranom Powstania

Pol- 
trud 
mo-

Wie!
kopolskiego oraz ich rodzinom 
składamy wszyscy gorące ży­
czenia długich lat życia w 
zdrowiu i szczęściu.

MARIAN JAKUBOWICZ

chodzą 
by nie 
nych.

inni. Po to chociażby, 
powielać błędów in-

prezes
Zarządu Wojewódzkiego ZBoWiD 

w Poznaniu
EH sasMaaaajg
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27
Poniedziałek

Jana, 
Maksyma

Słońce: 7.49—15.34 W pogodnej atmosferze
TEATRY J

POZNAŃ

POLSKI — g. 19 „Derby w pała­
cu”.

NOWY — g. 19 „Awantura w 
Chioggi”.

K KINA 1
CHODZIEŻ Ceramik: „Zorro”; 

Noteć: „Avanti”, „Podróż Sind- 
bada do złotej krainy”.

GNIEZNO Lech: „Godziny gro­
zy”; Polonia: „Trędowata”.

GÓRA: „Rzeczpospolita babska”.
JAROCIN: „Ponad strachem”.
KALISZ Kosmos: „Ponad stra­

chem”, „Skarb na wyspie”; Oaza: 
„Oddział”, „Przepraszam, czy tu 
bija?”; Syrena: „Powrót tajemni­
czego blondyna”.

KOŁO: „Podróż”.
KONIN Centrum: „Ludzie godni 

szacunku”, „Zorro”; Górnik: „Trę 
dowata”.

KOŚCIAN: „Brunet wieczorową 
porą”.
LESZNO: „Znachor”, „Profesor 

Wilczur”, „Pirat”.
OSTRO W Roma: „Tomasz”; 

Słońce: „Ludzie godni szacunku”, 
„Mała syrena”.

PIŁA Koral: „Sekcja specjalna”, 
Iskra: ,,Godziny grozy”.

SZAMOTUŁY: „Czterej muszkie 
terowie”, „Niewierna żona”.

ŚREM Słonko; ,,Ponad stra­
chem”.

TUREK: „Trzęsienie ziemi”.
WAŁCZ: „Wybór celu”.
ZŁOTO W: „Werdykt”.

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Nowości muz. in- 
strumen.; 9.05 Po jednej piosen­
ce; 9.25 Słynne radź. zesp. lud.; 
10.08 Tańce z różnych epok; 10.30 
Niezapomniane stronice — „Lal­
ka” pow.; 10.40 Z nagrań L. Youn 
ga; 11.12 „Górnik” — express mu­
zyczny; 11.30 Białystok na muz. 
antenie; 12.25 Białystok na muz. 
antenie; 13 Muz. pocztówki — 
Rzym; 13.15 Rytm, rynek, rekla­
ma; 13.35 Wieś tańczy i śpiewa; 
14 Muz. dawnej Warszawy; 14.25 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Jan Ptaszyn-Wró- 
blewski przedstawia; 16.11 Propo­
zycje do listy przebojów; 16.30 
Aktualn. kulturalne; 16.35 Z du­
żych i małych płyt; 16.35 Huta 
Katowice — ma głos; 17 Radioku- 
rier; 17.20 Parada polskiej piosen­
ki; 17.40 Słynni dyrygenci w re­
pertuarze rozrywk.; 18 Muz. i Ak­
tualności; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Warszawska Ork. PR i 
TV; 19.40 Gwiazdy starego kina — 
Al Jólson; 20.05 Naukowcy — rol­
nikom; 20.35 Konc. życzeń; 21.15 
Aktorzy i piosenki; 21.40 Z archi­
wum jazzu; 22.30 Proponujemy i 
zapraszamy; 22.45 Mini-recital 
„Alibabek”; 23.10 Korespondencja 
z zagranicy; 23.15 Muz. na estra­
dach świata.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8. 
9, 10, 12.05, 15, 16, 19. 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Aud. public.; 
8.35 My 76; 8.45 Muz. spod strze­
chy; 9 Barokowe konc. na instru­
menty dęte; 9.40 Tu radio — Mo­
skwa; 10 ,,Dla pieszych przejście 
po zebrach” fragm. opow. J. Ku­
charskiego; 10.20 Dwie wersje mu 
zyczne bajki o Kopciuszku; 10.40 
Jaka jesteś, współczesna rodzino; 
11 Pieśni K. Szymanowskiego; 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność: 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.25 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Cyrylówny” fragm. prozy M. 
Ćwictajewej; 12.45 „Liszta” — re­
miniscencje z oper; 13.50 Konc. z 
nagrań Chóru a Capella PR i TV 
w Krakowie; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 B. Bartok — 
„Cudowny mandaryn”; 15 Radio- 
ferie; 15.40 Z estrad i scen opero­
wych naszych sąsiadów; 16.10 Len 
roślina opłacalna; 15.30 Mel. z ope 
retek; 16.40 Mag. informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Śpiewają chóry 
amatorskie; 17.20 Ren. literacki 
„Po prostu pr ca”; 17.40 Recital 
z nagrań skrzypka — Z. Frances 
catiego; 18.40 Zapraszamy do my­
ślenia; 19 „Verdj mało znany”; 
19.30 Notatnik kulturalny: 19.45 Ar 
cydzieła kameralistyki: Wszystkie 
Kwartety Beethoyena; 20.30 Ze 
słynnych dzieł opery franc.: 21.55 
Teatr Poezji „Elegie duinejskie”; 
22.55 Muzyka O. Messisena; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Płyta 
P. Matheny.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Pantaleon i wizytantki” 
— powieść; 9.10 Przypominamy ze 
spół The Seekers; 9.30 Nasz rok 
76; 9.45 Utwory kameralne R. Schu 
manna; 10.35 Muz. poranek filmo 
wy; 11 Życie rodzinne; 11.30 Stu­
denckie orkiestry jazzowe; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powt. z rozryw 
ki; 13.50 „Śmierć w dzielnicy S. 
Palili” — pow.; 14 Sonaty i Parti­
ty na skrzypce J. S. Bacha; 14.45 
„Pół miliona mil do domu” — 
śpiewa A. Hammond; 15.10 W krę 
gu jazzu; 15.30 Kwadrans akade­
micki; 15.45 Soul bez słów; 16 Roz 
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Ze­
spół Focus w teatrze Raibow; 
16.45 Nasz rok 78; 17.05 Muz. pocz 
ta UKF; 17.40 „Pod humor i ser­
ce”; 18 Muzykobranre; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Skaldo 
wie śpiewają Moczulskiego; 19 „Pi 
sane na wodzie” — pow.; 19.35 
Claudio Monteverdi „Koronacja 
Poppei” — opera; 19.50 ..Panta­
leon i wizytantki” pow.; 20 Skal­
dowie śpiewają Osiecką; 20.15 Na 
poboczu wielkiej polityki — fe­
lieton; 20.25 Bielszy odcień Bluesa; 
20 50 60 minut na godzinę; 21.50 
„Manteca” — gra ork. Qnincy Jo
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Złotówki i obrazy 
na Centrum Zdrowia Dziecka

W gromadzeniu złotówek przeznaczanych na budowę Cen­
trum Zdrowia Dziecka (na koncie jest już ponad 613 milio­
nów zł i 4 512 000 dolarów amerykańskich) niemały udział 
mają ofiarodawcy z Wielkopolski.
Na ich liście znaleźli się w 

ostatnim czasie: IX Liceum O- 
gólnoksztalcące w Poznaniu, 
klasa wstępna przy Szkole 
Podstawowej nr 12 w Koni­
nie, Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa w Szamotułach. Nie za­
brakło też składek przekaza­
nych przez harcerzy — wpła­
ciła na konto CZD 30 Druży­
na Harcerska przy Szkole Pod 
stawowej w Jezierzycach Koś 
cielnych, IX Szczep ZHP przy 
Zespole Szkół Zawodowych 
nr 6 w Poznaniu. Także za­
kłady pracy swymi złotówka­
mi przyczyniły się do zgroma 
dzenia potrzebnego na ukoń- 
ęzende Centrum funduszu. Są 
to m. in.: Spółdzielnia Pracy 
„Jedność we Wschowie; Woje 
wódzka Snółdzielnia Mieszka­
niowa w Lesznie, Spółdzielnia 
Pracy „Reklamodruk” w Poz-

zeiAiszad 
/o wsiqstkiim\

GNIEZNO. Takiego klubu-ka- 
wiarenki możno pozazdrościć 
młodzieży ż gnieźnieńskiej Fa­
bryki Maszyn i Urządzeń Paku­
jących „Spomasz". Klub ma wy­
strój z drewna (jeszcze nie wy­
kończony) i urządzony został spo 
łecznym wysiłkiem ZSMP-owców 
fabryki. Drewno zdobyli w zamian 
za bezinteresowne prace wyko­
nane w Nadleśnictwie Gniezno. 
Pierwszą imprezą w nowym klu­
bie będzie sylwestrowa zabawo.

(bop)
GWIAZDKA SENIORÓW

ŚRODA. ByPi pracownicy Urzę­
du Miasia i Gminy w Środzie 
(woj. poznańskie) spotkali się 
ostatnio na wieczorze gwiazdko­
wym, zorganizowanym przez Ra­
dę Zakładową. Upłynęło ono w 
atmosferze wspomnień i wzru­
szeń, przy blasku palących się 
świec. Postanowiono utworzyć 
przy urzędzie Klub Seniora, w któ 
rym cd tej pory co czwartek od­
bywać się będą spotkania.

OBORNIKI. Podobne spotkanie 
zorganizowano dla emerytów i 
rencistów ZakTadów Mięsnych w 
Obornikach (woj. poznańskie). 
Było ono miłym przeżyciem dla 
wszystkich jego uczestników, 
którzy otrzymali świąteczne upo­
minki. (bop)

ODPOWIADAMY
Irena B., Długa Goślina. — Brą­

zy pozłacane czyści się znakomi­
cie wodą z amoniakiem. Po wy­
myciu należy przedmiot wytrzeć 
do sucha i wystawić na słońce. 
Brązy niepozłacane należy czyścić 
na sucho popiołem lub sproszkowa 
nym węglem drzewnym. (4595)

Urszula Kaczmarek z woj. po­
znańskiego. — Naftę destylowaną 
powinna Pani otrzymać w Pozna­
niu w aptece nr 6 przy ul. Rataj­
czaka. . (4612)

Krystyna z Pleszewa. — Kapa, 
którą chce Pani wysłać za grani­
cę. nie może być bawełniana, ani 
też bawełnopodobna. Artykułów z 
tych surowców bowiem wysyłać 
nie wolno. (4585)

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypada na godziny 

od 7.30 do 12
I od 16 do 20.30.

nesa; 22.08 Śpiewa H. Aufrey; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Poezja 
miłosna; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiewa Chór Dana.

Wiadomości: 5, 6, 1, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 11 S. Prokofiew: 3 Konc. 
fortep. c-dur; 11.30 Mozart: „Bal 
w operze”; 12.05 Czas dobrych gos 
podarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Jak 
działać sprawnie? „Szkoła Mi­
strzów”; 13.15 Z -radiowej fono­
teki muz. 13.50 F. Mendelssohn- 
Bartholdy: Trio fortepianowe c- 
moll; 14.25 „W Jezioranach” ode. 
870; 14.55 „U brzegu mojej Wisły” 
fragm. książki A. Maliszewskiego; 
15.15 Rep. literacki pt. „Sprawa 
Agnieszki”; 15.30 Teatr PR — 
„Pan Wołodyjowski”; 16.05 No­
we nagrania nadesłane przez Ra 
dio Czechosłowacji; 16.40 Gra Be­
non Hardy; 16.50 Radioexpress; 17 
Poniedzielne remanenty sport.; 
17.05 Śpiewa S. Karolczak z Obór 
nik; 17.15 Rep. dźw. M. Nowaków 
skiego; 17.30 10 minut E. Mikoła­
jewskiej; 17.40 Podwieczorek przy 

naniu, Urząd Miasta i Gminy 
w Grodzisku, GS Wschowa, 
Państwowy Teatr „Nowy” w 
Poznaniu, Orkiestra Symfoni­
czna w Kaliszu i Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych w Wyrzys­
ku.

Nie tylko jednak złotówki 
przekazuje się na Centrum 
Zdrowai Dziecka. Z myślą o 
upiększeniu szpitala, Pałac 
Kultury w Poznaniu wespół z 
Towarzystwem „Polonia” ogło 
sił konkurs dla uczestników 
odbywającej się co roku w 
Poznaniu Letniej Szkoły Kul­
tury Języka Polskiego. Głów­
nym tematem 835 nadesła­
nych z 15 krajów akwarel, ry 
sunków i grafik są wspomnie 
nia z pobytu w Polsce lub 
wyobrażenia o naszym kraju 
ukształtowane na podstawie re 
lacji rodzinnych i przekazów 
literackich. Ze względu na du 
że zainteresowanie za grani­
cą, organizatorzy postanowili 
ogłaszać konkurs co dwa la­
ta, zaś prace wyróżnione i na 
grodzone przekazywać w darze 
Centrum Zdrowia Dziecka.

Gen)

Nagrodzeni w konkursie 
„Bądźmy zdrowi"

Oto następna lista osób nagrodzo­
nych w konkursie „Bądźmy zdrowi 
1976”. Nagrody książkowe otrzymu­
ją:

„Bogatki z jabłonowej dziupli”: 
B .rbara Hogukrawska — Uiwnn- 
wo, Piotr Chwalisz — Grodzisk, 
Aneta Łasecka — Dziewoklucz, Na­
talia Sarbok — Zbąszyń, Marek Lo­
rek — Dajewo, Wojtek Wojtaszek — 
Niepart, Michał Neunert — Gula, 
Iwona Sobić — Chełmce, Paweł 
Winnowicz — Piotr Kuliński — Bo­
rek Wlkp„ Marzena Kaczmarek — 
Pietrzykowo, Beata Ryczek — 
Chełmce, Mirosława Boch — Stare 
Bojanowo, Małgorzata Olejniczak 
— Czarny Las, Anna Bachorska — 
Obory, Judyta świder — Koło, 
Przemko Rjoboków — Murowana 
Goślina, Rafał Maik — Grodzisk, 
Ewa Skręty — Gulcz, Jacek Gości- 
niak — Gronowo, Arkadiusz Bor­
kowski — Iwona Szymczak — Ka­
lisz, Katarzyna Orzałkiewicz — 
Gronowo; „Karolcia”: Waldemar 
Kawlewski — Gulcz, Teresa Snella 
— Ostrzeszów, Beata Prucnal — 
Lipno, Romuald Tomian — Nowy 
Tomyśl, Marzena Biżan — Darek 
Gmyrek — Anna Fędziel — Ostrów, 
Hanna Szymczak — Dzierżbno, 
Piotr Łukaszewski — Wągrowiec, 
Waldemar Bojnuk — Bojanowo, 
Marzena Lewicz — Wronowo, Re­
nata Ratajewska — Budzyń, Beata 
Karpierz — Bożena Raczkowska — 
Zbąszyń, Hanna Wojczyńska — 
Chodzież, Agnieszka Kaczmarek — 
Lwówek, Genowefa Musiałowśka 
— Kwilcz, Zbigniew Tomczyk — 
Dęby Szlacheckie. Witold Kostrze­
wa — Miechów, Karol Antkowiak 
— Trabczyn, Mariusz Kononka — 
Niepart, Dorota Łagódka — Wscho­
wa, Ewa Hołda — Gulcz, Zofia Ja­
nicka — Tokarv, Marek Sołtysiak 
— Grodzisk, Marzena Karwik — 
Bukownica, Piotr Roszak — Lubin.

„Najgorsze na świecie dziecko”: 
Danuta Zając — Lipno, Radosław 
Lewandowski — Janusz Cieślak — 
Koło, Dorota Wyrwicka — Dziem- 
bowo, Rafał Pakosz — Stanisław 
Frąckowiak — Bajonowo, Józef Bu­
rzała — Grabów; „Dziewczyna i 
chłopak czyli heca”: Bożena Wiś­
niewska — Łoplenno, Krzysztof Ga. 
las — Bukowiec, Dorota Smogu- 
lecka — Sławomir Maćkowiak — 
Paweł Leśniewski — Chodzież, Ma­
ria Mrowińska — Pyzdry, Piotr 
Zieliński — Margonin, Lucyna Na- 
picralska — Grażyna Gluma — 
Osieczna, Krzysztof Grvszczyński 
— Jarosław Pawlak — Wągrowiec, 
Monika Grzeszczyńska — Słupca, 
Grzegorz Mucha — Ostrzeszów, An­
na Sienińska — Dziewoklucz, Krzy­
sztof Dobrychłop — Gronowo, Eu­
geniusz Wojtkowiak — Kobylin, 
Sylwester Kustosz — Tokary, Mi­
chał Gorący — Zbigniew Zomelski 
— Kościan, Longina Solarczyk — 
Zduny, Krzysztof Drop — Słupca, 
Janusz Łebski — Ostrzeszów.

muzyce; 18.25 J. niemiecki; 18.40 
Tygodn. przegląd and. oświato­
wych i popularno-naukowych; 19 
Radiowy Poradnik Językowy; 
19.15 J. rosyjski; 19.30 Płyty, o któ 
rych się mówi (steree); 20.40 Sałz 
burger Festspiele 1976 (stereo); 
22.15 Krajobrazy historyczne —Sie 
niawa; 22.35 Wieczorna serenada.

Wiadomości: 12, 18.

t TELEWIZJA 1
PROGRAM 1: 12.45 — R-TV

Szkoła Średnia — Język polski, 
1. 12 (powt.); 13.25 — TTR — 
Wskazówki metodyczne, 1. 5; 14 
— Kino TDC: „Karczma pod Zła 
maną Podkową” — film fab. 
(kol.); 15.50 — NURT — Psycho- 
Icgia: „Problemy wychowawcze 
w klasie szkolnej”, cz.. 1 — „Ge­
neza konfliktów”. Wykładowca: 
doc. dr Janusz Grzelak; 16.30 
Dziennik (kol.); 16.40 „Obiektyw”; 
17 — „Zwierzyniec”; 17.40 — 
„Siedemnaście mgnień wiosny* 

— ode. 10 ser. filmu TV ZSRR;

Tradycji słało się zadość. 
Ożywiony ruch w mieś­
cie, kullnarno-porządko- 

we zabiegi — cała zapobiegli 
wa krzątanina przedświątecz­
na przycichła już w piątko­
we przedpołudnie. Nadszedł 
czas zasłużonego wypoczyn­
ku, wielkiej sjesty. Gwiazdkę 
powitaliśmy w rozsłoneczntio- 
nych nastrojach. Albowiem mi 
mo zwykłych, codziennych 
trosk, nie brak powodów do 
zadowolenia; choćby chwila 
refleksji nad kartkami, które 
opadły już z kalendarza i spój 
rżenie w kierunku Nowego 
Roku — nastrajają optymi­
stycznie.

W wigilijny dzień — a sta­
ropolskie wróżby nadają temu 
specjalne znaczenie — na 
twarzach poznaniaków ryso­
wał się uśmiech i spokój. 
Wszędzie — na ulicy, w skle­
pie, nawet w zatłoczonym 
tramwaju (!) rozpogodziło się 
w nas i wokół nas; zamiast: 
„Gdzie się pani pcha, jak nie 
wygodnie, fo trzeba było je­
chać taksówką?" — słysześś- 
my: „Przepraszam. Nie szko­
dzi. No to, Wesołych Swiąil”. 
Wszyscy — wszystkim, nawet 
obcy sobie ludzie, słali naj­
lepsze życzenia. Także w re­
dakcji odbieraliśmy sympa­
tyczne telefony od naszych 
czytelników, od przedstaw i- 
ciełi załóg poznańskich zakła 
dów pracy, którzy spontanicz 
nie pragnęli podzielić się z na 
mi swą radością. Tak było 
nie tylko w Poznaniu. Praw­
dziwie świąteczna, pogodna 
atmosfera zapanowała w Ko­
ninie 1 Gnieźnie, w Lesznie, 
Jarocinie i Chodzieży, . we 
wszystkich miastach i wsiach 
Wielkopolski.

A w piątkowy wieczór, w 
kręgu najblfższtKh, zasiedliś­
my przy wigilijnym stole. I 
znów — zgodnie z tradycją 
ostatnich lał — rozbłysnął 
nfemol w każdym polskim 
mieszkaniu „mały ekran”.

Wielkopolski sposób
na dobre drogi

Codzienne dojazdy do pracy i domów, załatwianie służbo­
wych i osobistych spraw w odległych nieraz miejscowoś­
ciach, szczególne okazje do podróżowania — wszystko to 
sprawia, iż Polska jest kraje m ludzi jeżdżących. I to jeż­
dżących coraz częściej, szybciej, a jednocześnie wygodniej 
i bezpieczniej. Gdy dodać do tego rosnące zadania trans­
portu kołowego można sobie w przybliżeniu wyobrazić roz­
miar roboty, spoczywającej na barkach drogowców.
Na komunikacyjnej mapie 

kraju Poznań zajmuje miejsce 
istotne. Centralne położenie 
geograficzne, umożliwiające 
komunikacje wszerz i wzdłuż 
Polski, rola gospodarza mię­
dzynarodowych imprez handlo 
wych, a także potrzeby prze­
mysłu sprawiają, iż nasilenie 
ruchu kołowego w Wielkopol- 
sce znacznie przewyższa śred­
nią krajową. Oznacza to ko­
nieczność budowania nowych 
dróg, stałej konserwacji już ist 
niejących, dbania o porządek 
na drogach i szczególne ułat­
wianie życia podróżujących, 
których z nienotowanym do­
tychczas rozwojem motoryza­
cji co roku przybywa.

O dobre, szybkie i bezpiecz­
ne drogi na co dzień dba prze 
szło 7 tysięczna załoga Dy­
rekcji Okręgowej Dróg Pub­
licznych w Poznaniu. Ma ona 
pod „opieką” 20 000 kilometrów 
dróg w województwach: kali­
skim, konińskim, leszczyńskim 
i poznańskim. O rozmiarze i 
zasięgu jej oddziaływania

18.50 — Przemówienie ambasado­
ra Kuby; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
ży; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.40 — Teatr Tele­
wizji — Mikołaj Gogol: „Ożenek”; 
22.20 — „Camera ta” — magazyn 
muzyczny (kol.); 22.55 — Dzien­
nik (kol.).

PROGRAM 2 — DZIEŃ KU­
BAŃSKI W TP; 17.05 — „Po raz 
ostatni” — film dok.; 17.30 — Prze 
gląd Kulturalny; 17.50 — „Koniec 
tygodnia” — film muzyczny; 18.15 
— OHP na Kubie — program pu­
blicystyczny; 18.40 — „Teleskop”; 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.40 — Występ baletu narodowe 
go Kuby pod dyr. Alicji Alonzo; 
21.10 — Kuba 65 — rep.; 21.35 — 
Studio Sport; 22 — „Stare miasto” 
— film; 22.15 — „24 godziny” (kol.); 
22.25 — Nasze rozmowy; 22.40 — 
„Colotypia” — film; 23.15 — NURT 
— Psychologia; „Problemy wycho 
wawcze w klasie szkolnej”. Wy­
kład.: dr Janus* Grzelak.

Przywykliśmy już wprawdzie 
do narzekań na telewizję, ole 
przecież jest ona, zwłaszcza 
w takich okazjach, jakimś 
wspólnym naszym łącznikiem, 
pozwalającym przeżywać i 
myśleć tak, jak wszyscy Po­
lacy. Świąteczny program Te­
lewizji Polskiej mógł zadowo­
lić — moim zdaniem — naj­
bardziej wybrednego widza, 
pomyślany bowiem został 
atrakcyjnie i... wypoczynko­
wo: był sport, piosenki i roz­
rywka, dominował jednak ma 
raton filmowy; był także na­
strojowy wieczór kolęd i ra- 
storałek w wykonaniu dwóch 
znakomitych poznańskich chó 
rów: Kurczewskiego i Stuli­
grosza oraz sympatyczna w 
zamyśle i realizacji rozmowa 
dyrektora płockiego Zoo ze 
zwierzętami, którą obejrzeMś- 
my w piątkowym spotkaniu z 
Dziennikiem TP.

Na lisię gwiazdkowych pre 
zeniów wpisała się również 
aura. Śnieg, Mórg spodł wigi- 
IHngm wieczorem, był niespo 
dzionka nie tylko cTa najmłod 
szych. Na plenerowe spotka­
nia z prawdziwą zimą wtitie- 
ra liśmy się najczęściej całymi 
rodzinom!. Tok buło na przy­
kład w świąteczną soboto w 
okolicach nad jeziorem Mat- 
teńskim.

Nie wszyscy wszakże w mi 
nione. trzy dni pozvzoWć sobie 
mogli na pełen relaks. Do nie 
których pełniących dyżury na 
swych stanowiskach pracy, 
zwróciliśmy się wczoraj z py­
taniem: jak minęły święta?

Oficer dużumy Komendy 
Miejskiej MO:

— Dziękuję. Na ogół spo­
kojnie, w prawdziwie świą­
tecznej atmosferze.

Lekarz dyżurny Pogotowia 
Ratunkowego:

— Wigilię i pierwsze świę­
to spędziliśmy pracowicie. 
Dużo było wezwań socwodo- 
wanych ałównie nagłymi za­
chorowaniami, które wywołała

świadczy najlepiej, iż kieruje 
pracami 19 rejonów dróg pu­
blicznych, Rejonu Budowy 
Dróg i Mostów w Poznaniu, 
Okręgowego Zakładu Trans­
portu i Maszyn Drogowych w 
Rogoźnie, Zakładu Produkcji 
Pomocniczej w Kaliszu i Re­
jonu Eksploatacji Kamienia w 
Legnicy. Roczne prace zamy­
kają się wartością 2,3 miliar­
da zł.

W trzydziestoletnich dwie Jach 
jedna data jest szczególna dla poz 
nańskich drogowców — rok 1966, 
kiedy to nakładem znacznych śród 
ków i pracy udało się wyrównać 
różnice dzielące wielkopolskie dro 
gównie iwo od stanu ogólnopolskie 
go. Wtedy to po raz pierwszy 
przekroczono wskaźnik 18 kilome 
trów dróg na każde 100 kilome­
trów kwadratowych. Dodać nale­
ży — dróg jak na owe czasy bar­
dzo dobrych.

Rok 1966 był w życiu przed­
siębiorstwa znamienny i z in­
nego powodu. Nastała kondecz 
ność wyższej jakości pracy, 
spowodowana zwiększającą się 
liczbą potężnych ciężaró-wek, 
samochcdów-chłodni, rucho-- 
mych dźwigów, spychaczy i in 
nych ciężkich środków trans­
portowych, których użytkowa 
nie wymagało dróg trwal­
szych, szerszych, lepszych. Za­
czął się okres najbardziej in­
tensywnego budownictwa dro 
gowego.

Ostatnio wykonywane pra- 
ee zaspokoić mogły ambicje 
wszystkich pracowników. By­
ły to bowiem wielkie budo­ specjalistyczną kadrą, (ask)

„GŁOS WIELKOPOLSKI*’, przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-80.
KONIN: Wojciech Ptatowski, oL Tuwima 1, fet 247-63. 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 33, tel. 23-25.
PIŁA: Zygmunt Narkiewicz, pl. Staszica 1, fet 29-12.

zmiana pogody. Niedziela na­
tomiast przebiegała spokoj­
niej. Nasz udział w tłumie­
niu tradycyjnych „rewolucji 
żołądkowych” byt praktycznie 
zerowy, choć wiadomo skąd­
inąd, że świąteczne stoły zo­
stawione bidy obficie.

Dyżurny Stacji PKP Poznań 
Główny:

— Znaczne opady śniegu 
daty się we znaki naszemu 
rozkładowi jazdy. Na przy­
kład z kierunku Białegostoku, 
Olsztyna i Torunia pociągi 
docierały nawet z 400-minu- 
łowym opóźnieniem. Warto 
jednak podkreślić, że dzięki 
ofiarności kolejarskiej braci 
ruch odbywał się w większoś 
ci planowo, tak było m. in. na 
kierunku wrocławskim, mimo 
trwającej fam zamieci śńteż- 
nef.

Dyżurny ruchu PKS:
— W związku z tym, że no 

pewnych odcinkach drogi by­
ło nieprzejezdne, zmuszeni by 
liśmy zawiesić kilka kursów.

Dyspozytor WPK:
— Tramwaje i autobus u 

kitsowały bez zakłóceń, zgod 
nie z ustaleniami świąteczne­
go planu. No trasy wyruszyły 
natomiast nosze specjalne po 
gotowta śnieżne.

Kasierka w kinie „Bałtyk":
— O tym, oby no dzień pow 

szedni, od poniedziałku do 
Sylwestra, rob’>ć bez kłopo­
tów bilet na „Trędowatą” — 
nie ma co marzuć. A!e... w 
świąteczną sobotę, na sean­
sach o godz, 18 i 20, so*o ki­
nowa świeciło pustkami.

Dużurująca pracownica 
IMIGW:

— W niedzielę o godz. 6 
rano pomiar wykazał, że Po­
znań okrył sfe 5-centymetro­
wą warstwą śniegu...

Tak więc Gwiazdka upłynę 
ła w dwójnasób pogodnej 
atmosferze, która Oby towa­
rzyszyła nam do ostatnich dni 
mijającego roku. I przez ko­
lejne miesiące, (res)

wy. Już nie tylko drogi, 1 
również obejścia miast, dwu­
poziomowe skrzyżowania, esta 
kady, wiadukty, podziemne 
przejścia dla pieszych. Z taką 
budową wiąże się również prze 
budowa systemów energetycz­
nych, telekomunikacyjnych, 
oświetlenia, nowoczesne ozna­
kowanie, zadrzewienie pobo­
czy. Wystarczy wspomnieć, że 
1,1 mld. zł przeznaczono tyl­
ko na jedną inwestycję — 140- 
kRometrową drogę z Kłodawy 
do Poznania. Obrazuje on wy 
mownie rozmach i zakres po­
dejmowanych robót, choć 
wspomnieć trzeba, że wiele 
prac zostaje skracanych i wy­
konywanych przed terminem.

Nowatorskie rozwiązania 
techniczne, codzienne wdraża 
nie osiągnięć postępu technicz 
nego, wiedza i umiejętności 
pracowników — wszystko to 
sprawia, iż poznańscy drogow 
cy od dawna przodują w kra­
ju. Ich inicjatywy m. in. par­
kingi przydrożne, gumowe stoż 
ki drogowe, lustra na skrzy­
żowaniach dróg, budowa za­
tok autobusowych, różnego ro 
dzaju estetyczne oznakowania 
jezdni, grupowe zadrzewianie 
dróg — przyjęły się potem w 
całej Polsce. Poznańscy dro­
gowcy rozpoczęli doświadczał 
ną produkcję mas małobetono 
wych, a wkrótce potem asfal­
tobetonowych, kładzenie pierw 
ssrych nawierzchni z betonów 
asfaltowych, pierwsze prefa­
brykowane mosty żelbetowe. 
Te osiągnięcia, jak i wiele in­
nych „rodem są z Poznania”. 
Osiągnięcia w technologii i ja­
kości produkcji, to zasługa roz 
budowanego zaplecza technik 
nego, w szczególności zaś Okrę 
gowego Laboratorium Drogo­
wego — dysponującego unika­
towymi urządzeniami pomiaro 
wo-kontrolnymi oraz wysoko-
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Restauracja „Leśna” w Puszczykowie

ZAPRASZA NA DANSINGI 
w każdą sobotę od 19 — 23 

11015g

Praca > Nauka
Panią z umiejętnością szy 
cla pasków i biustonoszy 

— przyjmę. Pracownia Gor 
setów, ul. Chudoby 23.
._______ __ _________ 10933g 
Korepetycji z biologii — 
udzielam. Maciejewska — 
Wojska Polskiego 17 m. 2. 
____________ ;________ 9247g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1# dla 1458p.

Kupię lampy do Moskw! 
cza 407, nawet stare. Do- 

__________ 934Łg 
Kupię roztrząsałkę widio 
wą do siana. Bolesław 
Bartkowiak, Cykowo, po 
czta Kamieniec Poen.
____ _____________ 1502p 
Sprzedam kożuch męski 
i dziecięcy oraz błam ka­
rakułowy czarny. Oferty 
»,Brasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10958g.

Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25 w dobrym stanie. 
Czesław Grobelny, orpi- 
szew, gmina Krotoszyn.

1472p

SPÓŁDZIELNIA PRACY
OŚRODEK

INFORMACJI
USŁUGOWEJ

NIE BŁĄDZIKTO PYTA

POZNAŃ, 
ul. Czerwonej Armii 52/56, tel. 566-66

CZYNNY W GODZINACH OD 7—19 
udziela bezpłatnie informacji o usłu- 
gach wszystkich placówek działają­
cych w Poznaniu ;
przyjmuje wnioski i propozycje doty­
czące usług dla ludności;
pomaga w załatwianiu reklamacji.

O ZAPAMIĘTAJ NASZ TELEFON : 566-66.
a 5559-K1
€<><><><><X><>00<X><XX>00<X><XX>0><><>00<><><X>

Maszynę do wyrobu da­
chówki, tokarkę stołową, 
platformę jednokonną na 
16 — sprzedam. Poznań, 
ul. Sowice 24, po godz. 14. 
. ___________ 9322g
Sprzedam pelisę damską 
tchórze, kilim kolorowy 
2X3 m. Osiedle Lecha 19 

_ 9367g

0 Samochody
Sprzedam Skodę Octavię 
w dobrym stanie. JSn 
Grześkowiak Potrze bo wi- 
ee, 64-730 Wieleń n. No- 
tecł3- _________ 1481p
Sprzedam Skodę 100-S — 
1973 r. Osiedle Piastow­
skie 94 m. 18, godz. 16—21. 
__ _________________ 10902g 
Fiata, Skodę — kuplę do 
remontu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9303g

___e Lokale
Studentka, poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Naj 
chętnej w centrum. Może 
być płatne z góry, za rok. 
Oferty — „Prasa”, Gruą- 
waldzka 19 dla 9321g.
Pilnie kuplę kawalerkę 
własnościową, lub pokój 
z kuchnią, stare budow­
nictwo niewykluczone. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9332g.
Zamienię mieszkanie M-2 
w Swarzędzu, duże, super 
komfort, pokój z balko­
nem, kuchnią nieślepą, 
c. o., II piętro, środko­
we, na równorzędne — 
względnie garsonierę du­
żą w Poznaniu, dzielnica 
obojętna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9984g.

® Różne
Betoniarki — wykonuję 
warsztat — Nowa Sól, 
Krasińskiego 4. 2833-K2
Spółdzielnia „Usługa” — 
poleca uszczelnianie okien 
taśmą aluminiową. Zgło­
szenia: tel. 20-00-96, Łu- 
kowicz. 8217gpr
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UWAGA!
JEŚLI chcesz zdobyć zawód motorni­
czego TRAMWAJOWEGO ZGŁOŚ SIĘ DO

WOJEWÓDZKIEGO
PRZEDSIĘBIORSTWA KOMUNIKACYJNEGO 

w Poznaniu
Szkolenie trwa 6 tygodni i już w tym okresie kan­
dydat otrzymuje wynagrodzenie.
Dla zamiejscowych zapewniońe jest zakwaterowanie 
i posiłki w stołówce zakładowej.
Możliwość zatrudnienia na cały etat lub w niepełnym 
wymiarze czasu pracy.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Spraw Osobowych, ul. Głogowska 131, telefon 
612-41, wewn. 32 lub 34.

5222-K1
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® Matrymonialne
Kawaler 36-letni, wy­
kształcenie średnie — 
wzrost 170 cm — pozna 
kulturalną pannę do lat 
30, najchętniej z mieszka 
niem. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9048g.

„SPOŁEM” WSS 
Zakład Handlu Detalicznego — Południe 

w Poznaniu

PRZYJMUJE ZAPISY 
do klasy I Zasadniczej Szkoły Handlowej 

w zawodzie
SPRZEDAWCA — 
branży spożywczej i drogeryjnej.

Nauka rozpocznie się od dnia 1 lutego 1977 roku 
i trwa 2,5 roku.
Po ukończeniu nauki zawodu absolwent zostanie 
zatrudniony w tut. zakładzie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych 
„Społem” WSS — Zakład Handlu Detalicznego 
Południe w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 13 pokój 
505, 506 V piętro, telefon 576-41, wew. 59, 50.

5329-K1

Pracownicy poszukiwani_______
Akademia Rolnicza w Poznaniu, Rolniczy Za­
kład Doświadczalny Przybroda, gmina i poczta 
Rokietnica 62-690 — zatrudni od 1 stycz­
nia 1977 r. następujących pracowników :

— kierownika gospodarstwa — wymagane 
wykształcenie wyższe;

— magazyniera — wymagane wykształce­
nie średnie;

— pracowników do obory wydojowej (dój 
mechaniczny) — z pełnymi kwalifika­
cjami.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu.

Stacja kolejowa Przybroda. 2842-K2
P r z e t a r g i___________

Rejon Dróg Publicznych w Wałczu, aL Zw. 
Woj. Polskiego 41 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót montażowych wiaty 
o konstrukcji stalowej w Bazie Przerobo­
wej w Piccniku, gm. Mierosławiec.

Koszt wykonania robót wyniesie ca 350 tys. 
zl oraz wiaty w Bazie Przerobowej w Mielę- 
cinie o wartości 350 tys. zł.

Wszelkich informacji dotyczących zakresu 
robót udziela Dział Mostów i Budynków przy 
tut. zakładzie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty z oświadczeniami oferenta o przyję­
ciu do wykonania, prosimy przesłać pod adre­
sem przedsiębiorstwa.

Komisyjne otwarcie ofert nsestąpi dnia 10 
stycznia 1977 r. w siedzibie przedsiębiorstwa 
o godz. 10.

Zastrzega się wybór oferenta. 2860-K2
Spółdzielnia inwalidów XX-lecia PRL, Poznań, 
ul. Sowińskiego 29, barak 14 — ogłasza

PRZETARG na wykonanie :
1. form na elementy wtryskowe w ilości 10 szt.
2. formy bryłowe na rozdmuch w ilości 11 szt.

Termin wykonania I i II kwart. 1977 r. Do­
stawą może być objęta tak całość prac jak ich 
część.

Dokumentacja konstrukcyjna form i modele 
wyrobów gotowych do wglądu w Dziale GŁ 
Technologa Spółdzielni.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem „Przetarg” — prosimy składać pod w/w 
adresem w okresie 10 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi 11 dnia

STANISŁAW SIERPIŃSKI MARIA GIERNATOWSKA
TANISŁAW STOCHAJ

st. inspektor techniczny
Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa,

Witaszka.

3568-K 33567-K3 MONIKA BRZEZIŃSKA
Komisja RewizyjnaZarząd z domu. Gracz

oraz koleżanki i koledzy
3570-K 3

W głębokim smutku pogrążonyCZESŁAWA GŁUSZEK po krótkich cierpie-Dnia 23 grudnia 1976 r. mąż z rodziną
Ul. Stęszewska 32.

JAN DZIUR LEJ A
W głębokim smutku pogrążona

Orszańslka 5 m. nosog

Ul. Widawska 10. U029g LEON MIKLASZEWSKI
emerytowanyżona z dziećmi

3E56-U3Ul. Krasińskiego 4 m.ZENONA RUDNICKA
z domu Radziejewska

REGINA KŁOSSOWSKA
W głębokim smutku pogrążonaz d. Sobieszezyk Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi. IGNACY JAKUBIAK

Ul. Krańcowa 54 109, autobus godz. 12.
3561-U 3W głębokim smutku pogrążony Pogrążona w smutku

głębokim smutkumąż z rodziną
11026g11027gOs. Warszawskie, Czerniejewska 21. żona z rodziną

ks. FELIKS NOWICKI3555-U3

STANISŁAW STOCHAJ Dnia 24 grudnia 1976 r. po ciężkich cierpie
o godz.o godz.

O modlitwęŻona z rodziną prosząKAZIMIERZ MASŁOWSKIkaplicy cmentarnej

3553-U3
W głębokim taluU028gOborniki ul. Gołaszyńska 2,

żona z rodziną■Hfi

Os. Przyjaźni 14 m. 3560-U3

WALERIA KOCHANOWSKA
dziadek 1 przybrany brat, przeżywszy lat 79 z domu Bandych

ANTONI OGRODOWCZYK
ANNA KARWATKA

W głębokim smutku pogrążona
W głębokim smutku pogrążona

O bolesnej stracie zawiadamiająUl. Dąbrowskiego 41 m. 10963g

ojciec, dziadek, teść, szwagier i wujek, śp. kochana
matka, JÓZEF WĘDZKI

WŁADYSŁAW BOROWICZ

św. odprawiona zostanie 27 bm.Msza
Pogrążona w smutku

Pogrążona w głębokim smutkużona z synami i rodziną W smutku pogrążony
żona z dziećmiProsimy o nieskładanie kondolencji. mąż z rodziną

Osiedle PrzyjaźniPrzybyszewskiego 41 m. HOllg3559-K3 3557-U33554-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 grudnia br. o go­
dzinie 13 na cmentarzu nórczyńsklm.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają :

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu na Junikowie.

Dnia 23 grudnia 1976 r. zmarła moja kochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 59

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11 
na Milos to wie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 13 
na Miłostowie.

+ Dnia 22 grudnia 1976 roku zginął śmiercią 
tragiczną nasz kochany mąż i ojciec prze­

żywszy lat 33, śp.

nasz kochany mąż,

15,- a pogrzeb 
Margoninie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu na Junikowie.

szwagier, teść, dziadek i wu-

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu na Junikowie.

tDnia 23 grudnia 1976 r. zmarła, namaszczona.
Olejami św., przeżywszy lat 89, nasza naj­

ukochańsza matka, babcia i teściowa, śp.

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 72 lata

mój najdroższy mąż, nasz ojciec, teść i dzia 
dek, śp.

Pogrzeb odbędzie się 29 bm. o godz. 10.25 na 
Junikowie.

teściowa i babunia, przeżywszy

Bogu, przeżywszy lat 69,niach, zasnął

szy ojciec, brat, 
jek, śp.

Rodzinie Zmarłego najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia składają:

Dnia 20 grudnia 1976 roku zmarła była długo­
letnia pracownica naszej Spółdzielni

o godz. 14.30 w kościele 
grzeb o godzinie 15.15 z 
Obornikach.

Dnia 22 grudnia 1976 roku opatrzony Sakra­
mentami św„ zakończył swój pracowity ży

nauczyciel, ppor., uczestnik

żona, 
lat 76,

Eksperta z probostwa 
w poniedziałek, 27 bm.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 12.36 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.50 
a cmentarzu górczyńskim.

. nauczycielka i dyrektor Szkoły 
wej nr 4 w Lesznie, odznaczona 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia

długoletni proboszcz 
w Kaliszkowicach i Margoninie,

Dnia 20 grudnia 1976 r. zmarł były, dlięoletnł 
członek naszej Spółdzielni

a. W dniu 19 grudnia 1976 r. zmarła w wieku 
I 79 lat nasza kochana siostra, bratowa, cio­
cia i szwagierka, śp.

Pogrzeb odbędzie sę dnia 28 bm. 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W dniu 22 grudnia 1976 roku zmarł tragicznie 
nasz długoletni, sumienny pracownik i oddany 
kolega Lokalnego Zrzeszenia Właścicieli Nieru­
chomości Poznań - Stare Miasto

Dnia 23 grudnia 1978 r.
Sakramentami św., na

wot, przeżywszy

kościoła nastąpi

zmarła, opatrzona

Złożenie zwłok do grobowca rodzinnego na­
stąpi w poniedziałek dnia 27 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Dnia 23 grudnia br. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 81, nasz najdroższy, najukochań-

dzinie 15 w kościele w Głuszynie, po czym po­
grzeb.

tDnia 22 
żywszy 
i teść, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu przy kościele farnym 
w Śremie.

Dnia 23 grudnia 1976 r. zmarła w wieku 57 lat, 
nasza najukochańsza żona, matka, teściowa 
1 babcia

długoletni dyr. Technikum Ekonomicznego 
w Lesznie Wlkp.

księża dekanatu chodzieskiego 
i parafianie z Margonina 

11020g

Msza św. odprawiona zostanie dnia 27 bm. 
o godz. 14.30 w Spławia, po czym nastąpi po­
grzeb.

+ Dnia 24 grudnia 1976 r. zmarł w 65 roku ty- 
cia 1 32 roku kapłaństwa, opatrzony Sakra­

mentami św., śp.

tDnia 25 grudnia 1976 r. zmarła, przeżywszy 
lat 76, nasza droga matka, teściowa, bab­

cia i prababcia+ Dnia 24 grudnia 1976 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najukochańsza żona, jedy­
ny przyjaciel, najtroskliwsza matka, babunia 
i siostra, przeżywszy lat 63, śp.

Strapiona 
żona z rodziną

grudnia 1976 roku zmarł nagle, prze- 
81 lat, nasz ukochany mąż, ojciec

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10 
na cmentarzu w Koźminie Wlkp.

Podstawo- 
Krzyżem 
Polski,

Powstania Wielkopolskiego, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 

i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

+ W dniu 26 grudnia 1976 r. zmarła opatrzona
Sakramentami św., ukochana siostra i cio­

cia, śp.

Msza św. odprawiona zostanie w dniu 27 bm.
■.....................     famyrn, po czym po-

tDnia 22 grudnia 1976 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 67, mój najdroższy mąż, nas: 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

tDnia 24 grudnia 1978 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja kochana żona, na­
sza matka, siostra, szwagierka, ciocia i babcia,

Ul. Mottego 8 m. 22.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

j. Dnia 24 grudnia 1976 roku zasnęła w Bogu, 
• opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 

82 lata, ukochana żona, najlepsza matka, sio­
stra, babcia, prababcia, teściowa i szwagierka,

WERONIKA PLURA 
z domu Sadek

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Introligatorów 

— Wyroby Różne, 
ul. Żydowska 9, w Poznaniu.

Osiedle Wielkiego Października 10 m. 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

4. Dnia 22 grudnia 1976 roku zmarł nagle, prze 
T żywszy lat 76, nasz kochany i drogi ojciec 
brat i wujek, śp.

MARTA DUSZYŃSKA 
z domu Koralewska

głębokim smutku 
mąż z rodziną

FELIKS FRANKOWSKI 
długoletni pracownik PZU

Osiedle Kraju Rad 8 m. 138.
Proszę o nieskładanie kondolencji.

RODZI NrA
Ul. Chełmońskiego 18 m. 5.

od daty ukazania się ogłoszenia przetargu — 
o godz. 10 w biurach Zarządu Spółdzielni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Na oferty nieprzyjęte nie odpowiadamy.
5484-K1

POP oraz pracownicy 
Spółdzielni Inwalidów im. Dr. F

siostra i rodzina
11031g

Pogrążona w smutku 
córka z rodziną

WERONIKA POLOWCZYK 
z domu Grześkowiak

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Długa 7 m. 7.

CECYLIA HIRSCH 
z domu Jóźwiak



Dtó porażki 
polskich hokeistów 

Dokończenie ze str i 
ośmiu drużyn uczestniczących 
w MS. Były to jednak najtrud 
niejsze pojedynki naszego zes­
połu.

Oto skład Polaków: Stefan 
Wadas (Andrzej Jarosz), Wi­
told Pulka, Ludwik Synowiec, 
Franciszek Bryniarski, An­
drzej Świątek, Adam Bernat, 
Kazimierz Bednarski, Mirosław 
Sikora, Andrzej Małysiak, Bo­
lesław Remlein. Leszek Jach­
na, Dariusz Sikora, Zbigniew 
Tomaszkiewicz, Tadeusz Rył­
ko, Bogdan Dziubiński, Leszek 
M’nge, Jerzy Ćotalski.

Mecz w Zwoleniu oglądało 
ok. 500 widzów. Bramki zdo­
byli: Andrzej Małysiak dla 
Polski oraz Siergiej Makarów i 
Igor Romaniszyn — po 2, Mi­
chaił Szostak, Iwan Awdie­
jew, Michał Slipczenko, Wiacze 
sław Fetisow, Walery Jewstifie 
jew i Aleksiej Frolikow. Prze­
waga drużyny radzieckiej by­
ła znaczna, chociaż nasi repre­
zentanci toczyli otwartą walkę.

W pozostałych meczach dru­
giego dnia turnieju uzyskano 
następujące rozstrzygnięcia- 
Finlandia — RFN 4:1 (3:1, 1:0 

0:0) 
Kanada — CSRS 4:4 (1:1, 1:2, 

2:1) 
USA — Szwecja — 8:5 (3:2, 3:2, 

1:1)
1. Z SRR 4:0 14: 1 grywanych od 14 do 22 maja w
2. Finlandia 4:2 14: 9 Sztokholmie i Helsinkach.
3. Kanada 3:1 18: 4 Główny turniej X mis­
4. USA 2:4 15:15 trzostw Europy, który wyłoni
5. Szwecja 2:2 10:12 najlepszy zespół kontynentu na
6. RFN 2:2 5: 7 rok 1977, odbędzie się od 15
7. CSRS 1:3 4: 8 do 24 września w Ostendzie i
8. Polska 0:4 1:24 Liege (Belgia). (PAP)

Szachy nie tylko sportem
W ostatnich latach archeologowie E. i J. Gąssowscy do­

konali w Sandomierzu epokowego odkrycia. W odsłoniętym 
wnętrzu, chaty wybudowanej w XI wieku na tzw. Wzgó­
rzu Swiętojakubskim znaleziono zestaw figur szachowych dla 
dwóch graczy (brakowało jedynie kilku pionków).
Nie ulega wątpliwości, że Sza 

chy Sandomierskie nie zostały 
przywiezione, a wykonane na 
miejscu na wzór szachów arab­
skich. Nie zrobiono ich z kości 
słoniowej, lecz z rogu jelenia.

W 1564 roku, w Krakowie, 
ukazał się pcernat Jana Kocha­
nowskiego pt. „Szachy”. W 
1610 r. Jan Ostroróg podjął 
„Traktat o szachach”. W 1809 r. 
we Wrocławiu ukazał sie pod­
ręcznik Fieldinga zatytułowa­
ny: „Sposób naynowszy do na­
uczania się w szachy grać”.

Najstarszy klub szachowy 
na ziemiach polskich pod na­
zwą „Poznański Klub Szachi­
stów” został założonv w 1839 
roku. Natomiast pół wieku te­
mu utworzony został Polski 
Związek Szachowy.

Nowo powstały Związek miał 
być organizatorem życia sza­
chowego w kraju posiadającym 
wielowiekowe tradycje kultu­
ry szachowej oraz liczną gru- 
nę wybitnych mistrzów zalicza­
jących sie do światowej czo­
łówki. W 1930 r. na Olimpiadz’e 
w Hamburgu reprezentacja 
Polski z A. Rubinsteinem zdo­
była Puchar Narodów. W 1935

Polski szachista
vzygrał mecz

W Grcningen (Holandia) od- 
hyWają się szachowe mistrzos- 
'wa świata juniorów (do 20 
•at). Polak Marian Twardoń w 
rwym trzecim spotkaniu poko­
ra! Louisa Smitha (Holend. An 
tyle), a następnie odłożył par­
tię czwartej rundy z Meksyka­
ninem Marcelem Fisniegą.

Po czterech rundach liderem 
Jest Jewgienij Władimirów 
(ZSRR) — 4 pkt., przed Ame­
rykaninem Markiem Diesenem 
— 3,5 pkt. Polak Marian Twar 
doń ma 2 pkt. (jedna partia od 
tóżona) 1 znajduje w dru­
giej dziesiątce tabeli. (PAP)

G Ł O 3 — 27 Xil 1976 ZYGMUNT KOZŁOWSKI

GKS OHmpśa
kiub z perspektywami

O Olimpii często mówi się i pisze, że jest to klub posiada­
jący bardzo dobrą bazę sportową, ale osiągane wyniki nie są 
adekwatne do stworzonych warunków. Jest w tym stwierdze­
niu część prawdy, a dzieje się tak dlatego, że kierownictwo 
klubu w pierwszym rzędzie postanowiło skupić swe wysiłki 
na budowie nowych obiekt św i dopiero na tej bazie chce 
zintensyfikować działalność szkoleniową.
Nie oznacza to, że w klubie 

brakuje dobrych zespołów i za­
wodników. Wprost przeciwnie. 
W barwach gwardyjskiego klu 
bu występuje wielu mistrzów 
Polski i reprezentantów kra­
ju. Z siedmiu prowadzonych 
przez Olimpię sekcji najwięk­
sze sukcesy osiągają tenisiści. 
Wystarczy powiedzieć, że 
członkiem klubu jest Wojciech 
Fibak. Wyniki tego jednego z 
najlepszych tenisistów świata 
są powszechnie znane i nie ma 
celu ich przypominać.

Tenis w Olimpii to jednak 
nie tylko Fibak. Działaczom 
klubu udało się pozyskać w os 
tatnich latach kilku dobrych 
zawodników i stworzyć dru-

Ł sm&iw
wkoszykówcemężczyzn

X mistrzostwa Europy senio­
rów w koszykówce podzielone 
zostały na trzy etapy. Od 7 do 
11 kwietnia 1977 r. w angiel­
skiej miejscowości Hemel Hem 
stead zmierzą się zespoły gru­
py „C”. Podzielono je na dwie 
pule eliminacyjne: pula „A” 
Austria, Portugalia, Anglia ; 
Islandia, pula „B” Dania, Szko 
cja, Irlandia i Luksemburg.

Po dwie najlepsze drużyny z 
obydwu pul awansują do mis­
trzostw Europy grupy „B” roz- 

r. odbyła się w Warszawie VI 
Olimpiada Szachowa.

W Polsce Ludowej szachy sta 
ły się rozrywką mas. Najpopu­
larniejsza impreza szachowa w 
Europie — Turniej Złotej Wie­
ży — rozgrywana już po raz 
dziewiętnasty, skupia około pół 
miliona szachistów wiejskich. 
Liczba osób należących do klu­
bów i sekcji szachowych i 
uprawiających tzw. szachy kwa 
lifikowane, sięga 50 tysięcy. A 
oto przegląd najważniejszych 
imprez, z którymi . PZSzach 
wszedł w drugie półwiecze swej 
działalności: maj — VII Mię­
dzynarodowy Turniej „Puc1’'’^
Wrocławia”, czerwiec XII
Międzynarodowy Turniej Ko­
biet w Piotrkowie Trybunal­
skim, lipiec — XII Międzyna­
rodowy Festiwal im. PKWN w 
Lublinie, sierpień — XIV Mię­
dzynarodowy Turniej „Memo­
riał A. Rubinsteina w Polani­
cy Zdroju, wrzesień — Między­
narodowy Turniej o „Szachy 
Sandomierskie” w Sandomie­
rzu.

W czasie Memoriału A. Ru­
binsteina w Polanicy Zdroju 
mistrz międzynarodowy Wło­
dzimierz Schmidt zdobył kwa­
lifikacje arcymistrza. Podczas 
Memoriału odbyło się w Pola­
nicy trzydniowe seminarium 
5G-lecia PZSzach, na którym 
określono drogi dalszego rozwo 
ju ruchu szachowego w Polsce. 
Warto przytoczyć jedno z 
stwierdzeń jubileuszowego zgro 
madzenia: „W dobie rewolucji 
naukowo-technicznej, wzrostu 
czynników planowania i pro­
gnozowania, w różnych dz?e- 
dzinach naszego życia coraz 
częściej ujawniają się zbież­
ności gry szachowej ze stylem 
myślenia wykształconych, ak­
tywnych intelektualnie i spo­
łecznie ludzi. Gra w szachy 
sprzyja aktywności umysłowej, 
koncentracji, wyrabia zdolności 
analityczne, sprzyja wreszcie 
utrwalaniu nawyków logicz­
nego i konsekwentnego myśle­
nia”.

Rośnie popularność szachów, 
szczególnie wśród młodzieży. 

żynę, która w bieżącym roku 
już po raz trzeci w historii klu 
bu (poprzednio w latach 1954 
i 55) zdobyła tytuł drużynowe 
go mistrza Polski. Tytuł ten 
wywalczył zespół w następują 
cym składzie: Jolanta Rozala, 
Krystyna Fiilpówna, Elżbieta 
Stefańska, Wojciech Fibak, Je 
rzy Płotkowiak, Grzegorz Go- 
łaski, Wiesław Gąsiorek, Pa­
weł Geldner i Kazimierz 
Adamski. Oprócz zawodników 
jeszcze dwie osoby mają duży 
udział w osiągniętych wyni­
kach. Są nimi trener — wie 
lokrotny mistrz Polski — Wie­
sław Gąsiorek i opiekujący się 
sekcją z ramienia klubu — by­
ły tenisista —• major Zdzisław 
Wieczorek.

Z dobrymi wynikami senio­
rów nie idą w parze osiągnię­
cia w młodiszych kategoriach 
wiekowych. Zarówno w mło­
dzikach, jak i juniorach prym 
wiodą tenisiści - innych klu­
bów. Kierownictwo sekcji te­
nisowej Olimpii zapewnia jed 
nak, że praca z mładzaeżą jest 
prowadzona systematycznie i 
że za 2—3 lata powinny być 
widoczne jej wyniki. Klub po­
ważnie myśli o zwiększeniu 
ilości kortów do gry i prace w 
tym kierunku są już mocno za 
awansowane.

Drugą sekcją przysparzającą 
Olimpii najwięcej splendoru 
jest boks. Pięściarze w minio­
nym roku odnieśli wiele cen­
nych sukcesów. Tytuł mistrza 
Polski wywalczył Józef Stacho 
wiak, wicemistrzami zostali 
Zdzisław Nowak i Ryszard Ma 
zur. Nowak bardzo udanie za­
debiutował w reprezentacji na­
rodowej zwyciężając podczas 
meczu z NRD wicemistrza 
olimpijskiego Nowakowskiego. 
W sekcji dobrze pracuje się z 
młodzieżą i efekty tego są wi­
doczne. Aż trzech bokserów 
Olimpii: Stefan Nowak, Tade­
usz Kamiński i Jacek Srocki 
należą do najlepszych w Pol­
sce w kategorii juniorów. W te 
gorocznych rozgrywkach ligo­
wych pięściarze Olimpii upla­
sowali się w górnej połówce 
tabeli, lecz pozycja ta nie za­
dowala ani kierownictwa klu­
bu ani trenerów i zawodni­
ków. W przyszłości myśli się o 
awansie do pierwszej trójki ze 
spotów w Polsce.

Sekcja lekkoatletyczna mia­
ła pewne kłopoty związane z 
położeniem na bieżni golęciń- 
skiego stadionu sotaru. Musia­
no na jakiś okres zrezygno­
wać nawet z pracy z młodzie­
żą oddając ją do Energetyka. 
Kiedy remont stadionu zakoń­
czył się, utalentowani zawod­
nicy powrócili do klubu. Nie­
stety, polski sotar nie okazał 
się tworzywem udanym i kie­
rownictwo klubu stara się o po 
łożenie sotaru francuskiego, 
który powinien położyć kres 
trudnościom z bieżnią. W bar­
wach gwardyjskiego klubu 
startuje wielu bardzo dobrych 
zawodników, a wiadomo już, 
że w najbliższym czasie Olim­
pia pozyska jeszcze kilku uta­
lentowanych lekkoatletów.

Rozwojowymi sekcjami są 
pływanie i judo. Obie rozpo­
czynać musiały od podstaw. 
Zarówno pływanie jak i judo 
skupiają w swoich szeregach 
wiele utalentowanej młodzie­
ży, która pod okiem dobrych 
fachowców: Tadeusza Mazura

Christowa i Drut 
pierwszymi sportowcami 

w swoich krajach
Mistrzyni olimpijska w 

pchnięciu kulą Iwanka Chris- 
towa została wybrana najlep­
szą sportsmenką 1976 r. w Buł­
garii. Wyprzedziła ona — z su­
mą 1241 pkt. — mistrza olim­
pijskiego w podnoszeniu cięża­
rów Noraira Nurikjana — 
1064 pkt.

Mistrz olimpijski z Montrea­
lu w biegu na 110 m ppł. — 
Guy Drut został wybrany naj­
lepszym sportowcem Francji w 
1976 r. Plebiscyt tradycyjnie 
przeprowadzono wśród czytel­
ników i dziennikarzy paryskiej 
gazety sportowej „rEqu:pe”.

1 Czesława Kura czyni systema 
tyczne postępy.

Trzy sekcje — koszykówki 
kobiet i mężczyzn oraz piłki 
nożnej nie spełniają pokłada­
nych w nich nadziei. Koszykar 
ki co roku balansują na kra­
wędzi I i II ligi i w bieżącym 
sezonie będą musiały stoczyć 
bardzo ciężką walkę aby uchro 
nić się przed degradacją. Koszy 
karze zajmują obecnie drugie 
miejsce w lidze okręgowej i 
być może uzyskają prawo gry 
o awans do II ligi, a piłkarze 
wciąż należą tylko do przecięt­
nych zespołów II ligi, chociaż 
maiją wszelkie warunki ku te­
mu, by zdobyć miejsce w czo­
łówce zespołów tej klasy roz­
grywkowej.

O przyszłości Olimpii mówi 
się jednak z optymizmem, gdyż 
klub ma gdzie prowadzić pra­
cę szkoleniową. Co znaczy nie 
mieć własnych obiektów wie­
dzą najlepiej sportowcy Lecha, 
borykający się z powodu braku 
bazy z licznymi kłopotami.

Olimpia na brak obiektów 
nie może już teraz narzekać, a 
wciąż robi się coś nowego. Na 
głównej płycie zainstalowane 
zostanie kilka miesięcy
elektrycznej oświetlenie o sile 
1 500 luxów spełniające wymo 
gi nawet telewizji kolorowej. 
Zrobione zostaną także bandy 
umożliwiające przeprowadze­
nie każdego typu zawodów żu 
żlowych. W lecie przyszłego 
roku oddana zostanie do użyt­
ku kolejna płyta piłkarska, 
wybuduje się specjalną salę 
dla potrzeb judo, a wiele in­
nych obiektów zostanie zmo­
dernizowanych. Rzecz w tym, 
by sami zawodnicy wykorzys­
tali szansę, jaką stwarza im 
klutb.

WIESŁAW ŁUCZAK

Lepsza przyszłość
sportowców z indeksami?

Sportowcy — studenci od da wna odgrywają ważną rolę w 
polskim sporcie wyczynowym. Pozycja Akademickiego Związ 
ku Sportowego, a właściwie SZS — AZS uległa w okresie 
kilku ostatnich lat dalszemu wzmocnieniu, chociaż w nie­
których dyscyplinach zanotowano regres.
Na igrzyskach w Montrealu 

sportowcy — studenci stano­
wili ponad 11 procent polskiej 
ekipy olimpijskiej (27 zawod­
ników), a kilku z nich — Jacek 
Wszoła, Mirosław Rybaczew- 
ski, Piotr Bielczyk — odniosło 
w Kanadzie życiowe sukcesy. 
W dyscyplinach uprawianych 
wyczynowo w SZS-AZS, za­
wodnicy tych związków stano­
wią piątą część kadry narodo­
wej.

Pozycja SZS — AZS jest je­
dnak w poszczególnych dyscy­
plinach sportowych zróżnico­
wana. Największe osiągnięcia 
notują sportowcy — studenci 
w wioślarstwie, żeglarstwie.

Turniej siatkówki 
w Poznaniu

Pod koniec roku nie odbywają 
się zazwyczaj żadne imprezy spor 
towe. Jednym z nielicznych wy 
jątków będzie rozpoczynający się 
dzisiaj trzydniowy turniej siat­
kówki kobiet organizowany przez 
MZKS Przemysław.

Weźmie w nim udział 8 zespo­
łów podzielonych na dwie gru­
py. W pierwszej wystania: Bu­
dowlani, Energetyk, Znicz Po­
znań oraz Stal Ostrów, a w dru­
giej Dynamo Cottbus, Pogoń Mo­
gilno, Warta i Przemysław. Dru 
żyny grać będą systemem każdy 
z każdym, a w finałach spotka­
ją się zespoły które zajmą te sa 
me miejsca w grupach.

Turniej rozegrany zostanie w 
sali SP 18 na Osiedlu Manifestu 
Lipcowego 100. Początek dzisiej 
szych meczów o godz. 15.30, we 
wtorek o godz. 9.30, a w środę 
o godz. 10. (wił)

J. Gorśtkow
mistrzem wszechwag
Trzykrotny mistrz ZSRR w 

boksie wagi ciężkiej 26-letni 
Jewgienij Gorśtkow — po rocz­
nej przerwie — ponownie zos­
tał mistrzem kraju w kategorii 
wszechwag. W finale turnieju 
mistrzowskiego, organizowane­
go przez redakcję „Tygodnia” 
Jewgienij Gorśtkow wypunk­
tował 22-letniego Wiktora Tie- 
rieszczenkę. Gorśtkow waży 92 
kg, Tierieszczenko — 89 kg. W tom przeżyli w przeszłości ty- 
turnieju walczyło 20 pięścią- le niezapomnianych wrażeń.
rzy. Limit wagi wynosił 81 kg.

Nadia Comaneci
wygrała w ankiecie PAP

Dokończenie ze str. 1

tradycyjnie wśród europej­
skich agencji prasowych. Słyń 
na gimnastyczka uzyskała 201 
pkt. na 220 możliwych. Jej naz 
wisko znalazło się na listach 
wszystkich 22 uczestniczących 
w plebiscycie agencji, w tym 
10-krotnie na pierwszym miej 
scu i 9-krotnie na drugim. Za 
jej zwycięstwem głosowały: 
AP (USA — centrala europej­
ska), Agerpress (Rumunia), 
Belga (Belgia), BTA (Bułgaria), 
CTK (CSRS), DPA (RFN), 
MTI (Węgry), Si Zurich 
(Szwajcaria), Tanjug (Jugosła 
wia) oraz TASS (ZSRR).

Poważnym rywalem Rumun 
ki był Lasse Viren, którego 
nazwisko znalazło się 9 razy 
na pierwszych miejscach i 3 
razy na drugich. W sumie uzys 
kał on 181 pkt. Kornelia Ender 
sklasyfikowana została na trze 
cim miejscu mając 159 pkt. 
Znalazła się na pierwszym 
miejscu listy ADN (NRD).

W sumie na listach 22 agen­
cji znalazło się 39 sportowców 
z 14 krajów, reprezentujących 
17 dyscyplin sportowych. Naj­
liczniej reprezentowani byli 
na listach sportowcy ZSRR — 
7 osób, a następnie RFN — 5, 
W. Brytanii, NRD, Polski i 
Szwecji — po 4, Austrii — 3. 
Wśród zgłoszonych najwięcej 
było lekkoatletek i lekkoatle­
tów — 9 osób, a następnie 
przedstawicieli narciarstwa — 
6, pływania, gimnastyki i ko­
larstwa — po 3, a ciężarów, 
łyżwiarstwa szybkiego i spor­
tu samochodowego — po 2 oso­
by.

Irena. Szewińska była na li­
stach 18 agencji. Najwyżej, bo 
na trzecim miejscu, klasyfiko­
wała naszą świetną lekkoatlet 
kę agencja duńska Ritzau, a 
na czwartym Belga (Belgia), 
BTA (Bułgaria) i MTI (Węgry).

lekkoatletyce, szermierce, pły­
waniu, narciarstwie alpejskim 
Jednocześnie od pewnego cza­
su zaznaczył się wyraźny kry- 
zys w grach zespołowych, któ­
re przed kilku laty były chlu­
bą związku. Obecnie nie ma 
żadnego zespołu SZS — AZS w 
ekstraklasach koszykarzy i pił 
karzy ręcznych a w I lidze siat 
kówki sport akademicki re­
prezentowany jest przez dwie 
drużyny — jedną męską i jed­
ną kobiecą. Gdzie podziały się 
zespoły miary „Czar dziejów z 
Bielan”, „Twardych Pierni­
ków” z Torunia? — pytają czę 
sto sympatycy koszykówki. Róż 
ne były przyczyny rozpadu 
tych silnych drużyn, ale głów­
ny powód — to zabiegi bogat­
szych i potężniejszych finanso­
wo klubów.

Na niedawnym zjeździe AZS 
wiele miejsca poświęcono roz­
wojowi sportu kwalifikowane­
go. Obok istniejących już klu­
bów SZS — AZS planuje się 
rozwój sportu wyczynowego na 
uczelniach o innym profilu niż 
AWF. Na wielu z nich, dyspo­
nujących znaczną bazą sporto­
wą i kadrą — jest to w pełni 
realne. Konieczne wy da je się 
zwiększenie nakładów finanso­
wych na sport akademicki, 
gdyż zbyt często występuje on 
w roli „kopciuszka” w porów­
naniu z innymi pionami spor­
towymi. Trudności z bazą i 
obiektami sportowymi zmniej­
szyły się dzięki porozumieniu 
Ministerstwa Oświaty i Wycho 
wania oraz Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki co do za­
sad wzajemnego korzystania z 
bazy SZS oraz AZS, ale są one 
nadal znaczne. Wprowadzenie 
obowiązkowego wf na wyż­
szych latach studiów jeszcze 
zwiększyło obciążenie sal i sta­
dionów uczelnianych.

Te i inne kłopoty sprawiają, 
że SZS — AZS koncentruje się 

‘ tylko na grupie wybranych dys 
cyplin, których warunki upra­
wiania są tam najkorzystniej­
sze. Działaczy SZS — AZS cze­
ka nie mało wysiłku, by sport 
akademicki odgrywał nadal ro­
lę, jakiej oczekują kibice, któ­
rzy dzięki sportowcom-studen

PAP

Agencje zgłosiły jeszcze 
trzech reprezentantów Polski. 
Jacka Wszołę, Władysława Ko 
za k lewi cza i Gerarda Peciaka. 
J. Wszoła był na listach ośmiu 
agencji uzyskując w sumie 20 
pkt. Dało mu to 13 pozycję, 
wspólnie z lekkoatletką RFN 
Annegret Ricjrter. Władysła­
wa Kozakiewicza zamieściła 
na ósmym miejscu swej listy 
agencja CTK, natomiast Ge­
rard Peciak był na 9 miejscu 
listy MTI.

Oto czołowa diziesiąltka XIX 
ankiety PAP:

1. Nadia Comaneci (Rumu­
nia) — gimnastyka — 201 pkt. 
Na olimpiadzie w Montrealu 
wywalczyła cztery złote meda­
le i jeden brązowy. Złcte w 
wieloboju drużynowym i indy­
widualnym oraz w ćwicze­
niach na poręczach i równo­
ważni a brązowy — w ćwicze­
niach wodnych,

2. Lasse Viren (Finlandia) — 
lekka atletyka — 181 pkt. 27- 
letni biegacz powtórzył w 
Montrealu swój wyczyn z 
igrzysk w Monachium, zdoby­
wając złote medale na dyst. 
5.000 i 10.000 m.

3. Kornelia Ender (NRD )— 
pływanie — 159 pkt. 18-detnia 
pływaczka do swej bogatej 
kolekcji trofeów dołączyła w 
Montrealu cztery złote meda­
le: na 100 m dow., 200 m dow„ 
100 m mot. oraz w sztafecie 
4X100 m dow.

4. Nikołaj Andrianow 
(ZSRR) — gimnastyka 101 
pkt. W Montrealu zdobył 7 me 
dali: złote — w wieloboju, sko 
ku przez konia, ćwiczeniach 
wolnych i kołkach; srebrne — 
w ćwiczeniach na poręczach i 
w wieloboju druż/newym oraz 
brązowy — na koniu z łękami.

5. Rosi Mittermańer (RFN) — 
narciarstwo 94 pkt. Zimowe 
igrzyska olimpijskie w Inns­
brucku przyniosły jej najwięk 
sze sukcesy: złote medale w 
zjeżdzie i slalomie specjalnym 
oraz srebrny medal w slalo­
mie gigancie.

6 Irena Szewińska (Polska). 
— lekkoatletyka 85 pkt. W 
Montrealu wywalczyła złoty 
medal w biegu na 400 m w 
czasie nowego rekordu świata 
49,29. W swym dorobku spor­
towym ma już 7 medali olim­
pijskich.

7. James Hunt (W. Brytania) 
— autom obili zm 51 pkt. Samo­
chodowy mistrz świata for­
muły I.

8. Tatiana Kazankina (ZSRR) 
—lekkoatletyka 48 pkt. W Mon 
trealu dwa złote medale — w 
biegach na 800 i 1500 m. Jako 
pierwsza kebieta na świecie 
uzyckała na dystansie 1500 m 
czas poniżej 4 minut

9. Ingemar Stenmark (Szwe­
cja) — narciarstwo 42 pkt. 
zdobywca Pucharu Świata w 
konkurencjach alpejskich.

10. Wasilij AleksBejew 
(ZSRR) — podnoszenie cięża­
rów 37 pkt. Złoty medalista 
olimpiady w Montrealu w wa 

• dze superciężkiej. W podrzu­
cie ustanowił rekord świata 
wynikiem 255 kg.

Trójka Polaków
na Turniej

Czterech Skoczni
Polski Związek Narciarski 

postanowił wysłać na nowo­
roczny turniej Czterech Skocz- 
tni trzech zawodników: Stani­
sława Bobaka (WKS Zakopa­
ne), Janusza Walusia (BBTS 
Włókniarz Bielsko) i Henryka 
Tajnera (Olimpia Goleszów) 
Towarzyszyć im będzie trener 
Leszek Nadarkiewicz.

Polacy nie trenowali na 
większych skoczniach śnież­
nych, a na średnich zaliczyli 
zaledwie po 70 skoków. Naj­
większe szanse na dobre wyni­
ki przyznaje się Stanisławowi 
Bobakowi, który w dwóch po­
przednich turniejach zajął V 
miejsce.

Oto terminy zawodów i ak­
tualne rekordy skoczni, na któ 
rych odbędzie się 25 turniej 
Czterech Skoczni „Interspor- 
tu”. 30 grudnia Oberstdorf — 
rekord 110 m należy do Hansa - 
Georga Aschenbacha (NRD) i 
Tonni. Innauera (Austria), 1 
stycznia w Garmisch-Parten- 
kirchen. Rekord 95 m nalteży 
do Toni Innauera. 4 stycznia w 
Innsbrucku. Rekord skoczni wy 
nosi 103 m i należy do Petera 
Leitnera (RFN). 6 stycznia w 
Bischofshofen. Rekord wynor’ 
108 m i należy do Toni Inna­
uera (Austria). (PAP)


